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E Tenumerątę przyjmuje się tylko za cały mie- 
BIĘC. — Prenumeratę przysyłać należy przekazami 
Roto pod adresem : Administracya Nowej 

etormy, Kraków, ul. św. Jana, Nr. 13. 
składaj Cowi ęrenumeratorowie mogą 
e € przedpłatę na Nową Reformę albo w Ad- 

Mstrącyj, albo w A gencya ch wymienionych 

W nagłówku. 

Tylko Administracya urządza przesyłkę Nowej 

*Hormy do domu pod wskazanym adresem. 
= 
O M aM 

r Kraków, 22 grudnia. 


Doniesieniu praskiej Politik o rozmowie 
legera z „urodzonym ministrem skar- 
bu“ — Plenerem, ani z czeskiej strony 
nie zaprzeczono, ani z niemieckiej. Jeżeli 
Jesz07e zważamy, jak bliskie stosunki wiążą 
Politik „% Przywódcą Czechów, to mamy 
wszelki powód rozmowę tę. jako fakt pra- 
WAWY uważać, Jaki mógł być cel ogło- 
KAR — pojąć doprawdy trudno. Jeżeli 
heie y o przestraszenie rządu hr. Taaf- 
a m sA mogą ewentualnie nawet 
ee „oh ralistyczno - hegemoniczną  partyą 
rządu S w przymierze, co oczy wiście dla 
aoii ego byłoby zabójczem — to cel ten 
sw Zupełnie zneutralizowany szorstką , 
kz z, odpowiedzią Plenera, która do- 

„a iż partya tego posła bezwarunkowo 
p r mysl takiego przymierza. Udpo- 
mm a bowiem żadnej nie pozostawia 

tpuwosci, iz Niemey tego rodzaju so- 


Kronika warszawska. 


— 


17 grudnia. 


Warszawa wdgi j 
chg nosi paraaol p R nogi kalosze, a pod pa- 
dota nie zakatarzyć aj co nte, aby w powodzi 
ię bowiem czas, kied M e 

u ucha i 
uczucia, szczebiotać, kc czuć lub obudzać 
wszyatko razem wymaga niezamaco a e 2.2: (IQ 
mysłu, tak łatwej do stracenia nę MA u~ 
Wynalaz) tajemnicze związki pomiędzy duchem) 


ciułem, =< l : , e. 
nosimy kalosze, należy się strzedź, dla te go też 


I bardzo dobrze robi i 
i re my. Bo gdybyśm A 
ptali RDN musielibyśmy SEM iai "kłócić 
lub znowu bawić. Re SIĘ KŁÓCIĆ, 


Warszawa jest stolicą kraju, korzystającego ze 


szczególnie troskliwej opieki s i 
schodzi mu sshyśli i a Kala: w mi a 
nudziła — bezczynnie. Warszawa zawsze wd S 
robić*. udyby nie robiła nie, ściągnęłaby na sie- 
bie podejrzenie, że przemyśliwa, iż knowa po- 
tajemnie. Musi robić coś jawnie, a głośno, szu- 
mnie 8 po SZlachecku. Bawi się więc lub kłóci. 
Kiędy minister w Petersburgu na zapytanie: 
„ślyszysz generale, co robi Warszawa“, odbiera 
od miejscowego gubernatora odpowiedź — nie, 
traci sen i mówi, że mu to daje do myślenia. 
Kiedy zaś biuletyn ów polityczny zawiera miłe słó- 
wko: bawi się... skutek następuje wręcz przeci- 
AY. Gubernator nie ma interesu niepokoić swego 
aa ka łatwo więc zgadnąć, że często się go- 
z. AWilny, niż o nas przed Światem głoszą. 
Ei any naczej co do poswarek. Można cier- 
Lej we i udawać. Aie czy można nie kłócić 
ę | rze w wieku, w którym wszystko skłó- 


wny. 


wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


Kraków, 


23 Grrudnia—Sobota. 


łką pocztową 12 oentów. 
za cuty miesiąc. 


Jusz, a choćby tylko zbliżenie się, z całą 
możliwą stanowczością odrzucają. Nie było 
więc czem straszyć. Jeżeli zaś chodziło 
o skompromitowanie Plenera, powtórzeniem 


dzi — to było to zupełnie zbytecznem, 
p. Plener bowiem ma aż nazbyt ustaloną 
reputacyę jako wróg wszystkiego, co nie 
jest niemieekiem. 

W każdym razie rozmowa ta jest wielce 
charakterystyczną. Dowodzi naprzód, iż 
rząd hr. Taaffego, któremu oczywiście na 
Ozechach wiele zależeć musi, i który isto- 
tnie do tej pory dzielną miał w nich pod- 
porę — umiał ich tak bardzo zniecier- 
pliwić, że zaczynają, z pewną naiwnością, 
szukać sojusznikow po lewej stronie Izby 
poselskiej. Jest to skutek niezdecydowa- 
nego zachowania się rządu. Hr. Taaffe 
powinien był przed rozpoczęciem swej 
akcyi wiedzieć i powiedzieć to sobie, że 
albo będzie musiał równouprawnienie na- 
rodowe przeprowadzić z całą konsekwencyą, 
albo lepiej nie rozpoczynać tej akcyi wcale, 
nie obudzać nadziei, nie drażnić połowi- 
cznem, częściowem ich spełnieniem. Nie- 
cierpliwość i natarczywość Ozechów ro- 


stracya za opłatą od miejsca wiersza 


wej Reformy* w księgarni 


od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — p t 

przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeraie przyjmują: We Lwowie A£. „No: 
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Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Nerym- . 
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Prenumeratę przyjmują 


zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową: Administracya „NOWEJ „ Ba f 
F. Grigara, Handel Nowakowskiéj, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera przy 
ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Ryuku. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 


Reformy“, Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład cygar 


drobu*:n pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 


następny raz po 5 cent. Nadesłane (aa 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do TO 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych. a 50 cent 


„Reformy* (prospekta, cyrEularze. 


Należytość uprasza się maprzód nadesłać 


tego, co leży na dnie owych nieustannych |ale zmniejsza lub znosi on ugór, pozwala na |pięć departamentów. w których eukrownietwo 


skarg Niemeó „ucisk* i owego 
niepokojenia* ludności niemieckiej, którem 
centralistyczna koterya wojuje: że nawet 
po p. Plenerze nie można się było tego 


mogli mówić ani o tym ucisku, ani o za- | wszystk 


niepokojeniu, ani o pozbawieniu niemiee- 
kiej ludności jej praw narodowych — skoro 


A ktokolwiek jeszcze wątpił, iż partya ta 
musi całkowicie być zgnębiona, jeżeli chce- 
my na drodze równouprawnienia dopro- 
wadzić do jako tako zadawalniających re- 


nienby się raz na zawsze z tych wątpli- 
wości wyleczyć. 


Er —<—u. 


Piszą nam z Wiednia : 

„Publikacye Köl. Zig. w sprawie przymierza 
między Niemcami a Austro-Węgrami przypomina- 
ją mi epizod z obrad komisyjnych delegacyi au- 
stryackiej nad budżetem ministerstwa spraw Za- 
granicznych na rok bieżący, a więc z obrad ze- 
szłorocznych. Lewica miała wówczas jeszsze wię- 
kszość w delegacyi austryackiej, a sprawozdawcą 


zumiemy bardzo dobrze — wszak chodzi| do rzeczonego budżetu był p. Plener (młod- 


im o najistotniejsze prawa narodowe! Ale 
czego pojąć nie możemy, to że niecier- 
pliwość ta mogła wywołać krok tak nie- 
fortunny, jak próba pozyskania p. Plenera 
do ugodowej akcyi, próba zbliżenia się 
do tych, którzy zasadniczo odmawiają Cze- 
chom praw wszelkich i nie mogą się po- 


|godzić z myślą, iż czasy panowania, he- 


gemonii, dla nich minęły. Jeżeli Czechom 
dzisiejsze ministerstwo nie dogadza — to 
zaprawdę nie przez jakiekolwiek zbliżenie 
się do centrałów wiedeńskich mogą oni 
osiągnąć zastąpienie tego ministerstwa ta- 
kiem, któreby ich prawa w pełniejszej 
mierze uznało, ich słusznym życzeniom 
całkowicie uczyniło zadość. Czy zaś nara- 
żenie się na taką odpowiedź, odpowiada- 
ło godności narodowego przywódey Cze- 
chów, pozostawić musimy ocenieniu Sa- 
mego p. Riegera i jego stronnietwa. 

Z drugiej zaś strony — jakkolwiek po 
p. Plenerze i jego przyjaciołach polity- 
cznych wiele spodziewać się można — 
tak szorstka odpowiedź, jaką dał p. Rie- 
gerowi, mogła poniekąd być niespodzian- 
ka. Oświadczenie, że Niemcy równoupra- 
wnieniem zadowolić się nie moga, bo im 
się należy hegemonia — jest tak sprze- 
czne z zasadami konstytucyi austryackiej, 
która przy całym centralizmie ma jednak 
teoretycznie piękny, choć dotąd nie wyko- 
nany artykuł o równouprawnieniu naro- 
dowości, jest tak niepolitycznem odsłonię- 
ciem swoich, dotąd starannie maskowanych 
dążeń, takiem jaskrawem wyjawieniem 


cone, w którym wszystko pełne dyssonansów, 
w którym walka jest warunkiem życia, a harmo- 
nii nie ma ani w duchu ludzkim, ani nigdzie ? 
Jeden wierzy we wszystkich świętych, drugi w 
samego tylko Pana Boga. W jednych najwrażli- 
wszym zmysłem nie jest żaden z pięciu znanych, 
lecz żołądek. Ci ciągną w przyszłość, której nie 
mają i na karb której bezczelnie kłamią; owi co- 
fają się ku przeszłości, ponętnej, bo znamy ją 
dziś tylko malowaną. Jedni ufają w cuda, inni 
ufają w wiedzę i prawdę. A i ci, którzy w pra- 
wdę ufają, nie wiedzą. w którąby utać najbez- 
pieczniej, bo tyle prawd, tyle prawd już wymy- 
ślono, że najlepszą radą, jaką dać można czło- 
wiekowi jest, aby się „zawinął w swą cnotę“ i 
— czekał. Nieszczęściem , nie każdy może „za- 
winąć się w swą cnotę“... 
, Przyjęto za zasadę, że walka jest warunkiem 
życia. 

W Warszawie wszyscy temu wierzą, i dla te- 
50 też poswarki bardzo są przez publiczność lu- 
biane, Moraliści naturalnie gniewają się, ilekroć 


£|% powodu mostku jakiegoś złamanego lub zepsu- 


tego bruku, przyjdzie do burzliwej gazetowej kłó- 
tni. Twierdzą, że to odrywa od wielkich zadań i 
pa wielkich celów Życia. Ale publiczność na ta- 
le piewy łowić się nie daje. Wiadomo jej, że 
Panowie nie mieli żadnych wielkich celów i od 
nICZEgO nie zostali oderwani. To też chętnie przy- 
sę: Się walce... ona tworzy i rozwija życie. 
Wes życie... ? I tutaj to dopiero człowiek, 
Eo sj , Szumiąca piana ludowej mądrości nie 
mó „Jeszcze rozsądku, uezuwa litość nad tłu- 
prześ EE SIę zawzięcie z wiarą, że spełnia 
tracił zd A t misyę. Nad tym tłumem, który u- 
et zdolność rozumienia szczęścia, jeżeli to jest 
spokcjną harmonią. Na całym obszarze życia sza- 
moce się OR nie po to weale, ażeby zdobył po- 
godny spokój ducha, lecz walcząc dla walki, zda- 
zdaje się sposobić na gladyatora, którego posłan- 


szy) Przedstawiając spisane sprawozdanie swe 


„Za- | większe wprowadzenie pól jarych, a dając w li-|ma główną siedzibę. to zobaczymy. że w nich 


ściach, ogłówkach, wytłokach, melasie i innych |jest z całego obszaru 400,000 hektarów pod bu- 
odpadkach wyborną i obfitą karmę dla bydła, |rakami w całej Francyi, około 350,000 hekt., 
pozwala na ograniczenie innych roślin paste-| gdy równocześnie pod pszenica 598,538 hekt., 
i wnychn, a mimo to daje możność wielkiej hodo-|na 6,951,099 hekt. pod pszenicą w całej Fran- 
spodziewać. Teraz już Niemcy nie będa |wli bydła. a zwłaszcza wypasu bydła. Przedjeyi. Otóż z tych niespełna 600,000 hekt., czyli 


uprawy, 


iem, wymagając staranniejszej, głębszej | prawie z dwunastej (11:7) części przestrzeni 
obfitego nawozu, wymagając troskliwego | zasianej we Francji pszenicą. wydaje pięć departa- 


oczyszczenia gruntu podnosi niezmiernie wydaj- | mentów (na 87), w których jest oddawna wy- 
a ność ziemi. To też nawet w okolicach. gdzie dla|soka kultura buraków i eukrownietwo, przeszło 
jeden z ich przywódców wyznał, że tu|uprawy buraków przestrzeń ziemi pod oziminą|siódmą część zbioru pszenicy całej Francyi. 
chodzi tylko o panowanie, o hegemonię. | zmniejszyła się, i tam jednak ogólny sprzęt zboża | Mianowicie na 101,796,623 hektolitrów pszenicy 
ją | większy, wydajność z morgi się podnosi znacznie | przeszło 14 mil. hekt. Wiadomo, że Francya jest 
po nad wydajność gospodarstw czysto zbożowych. | krajem przedewszystkiem rolniczym i wzorową po- 
Uprawa buraków wymaga więcej pracy i staran- |lityką ekonomiczną, finansową, handlową i ko- 
ności, więcej nauki, wiecej sił sprzężajnych i ro-| munikacyjną, która była nieustającą tradycyą od 
: botnika, większego wkładu kapitału i kapitału | pierwszego cesarstwa, umiała podnosić rolnictwo 
zultatów — po tem oświadezeniu powi- |obrotowego, pomimo tego, wszystko to wraca się |do wysokiej kultury. Pomimo tych usiłowań nie 


w dochodach brutto i w czystym dochodzie. 


zrobiono dofłęd tego, co w Anglii, a zwłaszcza 


Qukrownictwo wprowadza w ruch wielkie ka- | Holandyi i Belgii. Tylko te okolice, gdzie dało 
pitały, które użyzniają ziemię, podnieca produk- | się zaprowadzić uprawę buraków i eukrownietwo, 
cyę, wywołuje ulepszenia na każdem polu, daje| dorównują najwyżej *ązwiniętym okręgom rolni- 


impuls do różnych innych gałęzi przemysłu, fa- 
brykacyi machin i narzędzi rolniczych, drenów, 
cegielni, kościalni, kopalni wapna, podnosi war- 
tość materyału opałowego na miejscu, którego 
wiele potrzebuje, i t. d. 

Przejdziemy główne kraje, w których cukro- 
wnietwo rozwinęło się, i podniesiemy główne 
momenta tego stanowiska i wpływu, jakie wy- 
wiera na ogólne gospodarstwo uarodowe. Zacz- 


| niemy od Francyi 


„Liczba wołów w okręgu Valenciennes przed 


komisyi do zatwierdzenia przed drukiem, p. Ple- | Zaprowadzeniem fabrykacyi cukru: 700, po za- 
ner pomieścił w niem ustęp o przymierzu owem | prowadzeniu: 11,800!“ Taki napis na tryumfal- 


z wyrazem życzenia, aby w ramach tego przymie- |nym łuku witał 
yraz y y Eo. P Zapro- | wjeżdżał do Valenciennes. 


Czer. |rzecz całą lepiej, niż wszelkie wywody. Widzie- 


rza znalazło się miejsce także dla Rosyi. 
testował przeciw ustępowi temu p. Euzebi U zí 
kawski. Mimo to większość komisyi zatwier- 


Napoleona II, kiedy w r. 1858 
Charakteryzuje on 


liśmy, że eukrowniectwo we Francyi zaaklimaty- 


dziła go i widzimy go w drukowanem sprawozda- |zowało się bardzo wcześnie, a kiedy w r. 1829 
niu, naturalnie bez wzmianki o proteście pana było niespełna 30 cukrowni, dziś jest przeszło 
Qzerkawskiego. (Oto Köln. Zig. sama obecnie 500. (W r. 1873 — 570 fabryk, w r. 1878/9 — 
stwierdza, że to przymierze zwraca się przeciw |501. 1879/80 — 495.) Uprawa buraków istnieje 
Rosyi, że przeto w ramach jego dla Rosyi miej- tylko w 6 lub 7 departamentach na 87, a głó- 


sca być nie może”. 


EMŚ 


Słowo o burakach, gukrownictwie 
i gorzelniach buraczanych. 


III. 


wnie tylko w pięciu północnych: Aisne, Nord, 
Oise, Pas de Calais i Somme, a spustoszenia 
nematody w niektórych okolicach posunęły kul- 
turę buraczaną do Seine et Loire i innych. 
I w tych właśnie departamentach gospodarstwo 
rolne podniosło się najwyżej, wydajność ziemi 
wzrosła najwyżej, ztąd idą największe transporta 
opasów do Paryża i Londynu, tutaj ogólny do- 
brobyt ziemiański najlepiej stoi. Oczywiście uprzy- 


Gdzie tylko uprawa buraków i cukrownietwo | wilejowane ziemią i słońcem okolice win szla- 
mogły być i zostały zaprowadzone, tam stały się |chetnych. musimy pominąć. Uprawa buraków 
błogosławieństwem okolic, prowincyj, krajów, tam | ciągle wzrasta. 


podniosło się rolnietwo, hodowla bydła, renta 


W r. 1871 było 312,607 hektarów pod upra- 


gruntowa, czynsz dzierżawny, cena ziemi, dobro |wą i wydały 98 milionów cetn. metr. buraków. 
byt robotnika, tam powstał zdrowy system bieżą-| W r. 1877, z którego mamy ostatnie urzędowe 


iło 


cego kredytu rolniczego, bogactwo narodowe zro- | daty, a który był złym rokiem, zasadzono już 
biło ogromne postępy. Przejdziemy szereg kra-|402,531 hektarów. które wydały 116,000,000 


jów i zobaczymy te dobrodziejstwa buraka cukro- |cetn. metr., ezyli po 290 cetn. metr. z hektara. 


wego, 


które wszędzie niezawodne, wszędzie | (Dodać trzeba, że mnóstwo ferm, uprawiając 380 


prawie wywołały rewolucyę w stosunkach ekono- | hektarów buraków na 250 zbiera 30,000 do 
mieznych. Poszczególne wpływy uwidocznią się |do 50,000 kilogramów buraków z hektara.) War- 


na przykładach. Tu tylko powiemy, 


że uprawa |tość buraków brutto wynosiła 302,000,000 fran- 


buraków podnosi szybko intenzywność gospodarstw. | ków. Równocześnie wartość zbiorów zbóż wyno* 
Gdzie uprawa racyonałna, gospodarstwo płodo- |siła pięć miliardów. Widzimy więc, że kultura 


zmienne najszybciej się uregulowało 
miejscach, n. p. Ukrainie, w południowo-zacho- 
dnich guberniach Rosyi, dopiero pod w pływem 
kultury buraków praelemeniarne trójpolówki 
piły gospodarstwu płodozmiennemu. Burak nie- 
potrzebuje być wprowadzony ze szkodą ozimin, 


. a w wielu | dodatkowa, jaką jest uprawa buraków, w ogól- 


nem gospodarstwie zajmuje bardzo poważną cy- 
frę. Dodać trzeba, że ona się niesłychanie pod- 


ustą- |nosi, gdy weźmiemy na uwagę wartość produk- 


cyi cukrowniczej, wypasu bydła etc. 
Ale nie dość na tem. Jeżeli weźmiemy tych 


nictwem jest, aby dał przyszłym pokoleniom w |chustki do nosa, służy swoim własnym celom i 
spuściznie krwawe widowisko. Takie dziejowe te- |tylko swoim. To było powodem burzy. Postępo- 


atrum kształci rycerskiego s 
dać lubi nasze boje, kiedy od tak dawna na nie 
patrzy. 

Oddawszy Panu Bogu, co jest 


ducha, a Pan Bóg wi-|wcy zrazu, jak gdyby zaskoczeni znienacka, krzy- 


knęli na alarm przeciw obskurantyzmowi. Po 
chwili zastanowienia spostrzegli pomyłkę. gdyż 


boskiego, wróć- |nie chodziło tu o tłumienie oświaty, lecz o uwa- 


my do ludzi. Nie zmilkły jeszcze echa gorącego |żanie jej za to czem jest i za nie więcej. Ponie- 
sporu na temat — czy oświata umoralnia. Był to|waż odwrót był niemożliwy, zaczęli udawać obu- 
prawdziwy figiel, wyrządzony naszej prasie po-|rzenie. I okazało się, że w gruncie są w swoim 
stępowej. Stoi ona, jak wiadomo, wiedzą i oswia- | zakresie dogmatykami tak dobrze, jak codzienni 
tą, lub przynajmniej zalecaniem tychże. Gdy się|ich przeciwnicy. Tak jak ci ostatni, upatrzywszy 
więc odezwał głos wątpienia co do wpływu oświa- | gdzieś coś dobrego, skłonni są wierzyć, że znaj- 
ty na moralność, uczuła się tak zaniepokojoną, |dą tam wszystko możliwe dobro. Jak tamci, umie- 
jak gdyby ją samą kto posądził o oddziaływanie |ją w obronie podobnych idolu theatri kruszyć 
obojętne. Zaczęły się tedy długie przemówienia | kopie, dodajmy, kruszyć — jak tamci — w po- 
i wywody, wypróżniono skromne redakcyjne ar- | wietrzu. 


seuały statystycznej i psychologicznej mądrości z 


I stanął przed oczyma ciekawych widzów w ca- 


wielkim hałasem, dowodzono i obiecywano w przy- |łej piękności ład naszego bytu. Postępowcy krzy- 
szłości dowieść czegoś takiego, co przeciwnika | knęli Prusowi veto i nie pytali nawet po tak 
zmiażdży. Na szczęście, nikt nie został zmiażdżo-| „przednim wniosku“ — „co nam kto zrobi“? — 


ny — każdy utrzymał się przy swojem zdaniu. 
Cały ten spór sam przez się niewiele zasługi- 
wałby na uwagę, ile, 


Oświata umoralnia — to nasza wiara. 
Tutaj wychyla się z cieniów milczenia zagad- 


że dawno został rozstrzy- |kowa postać i mówi — na wasze veto zakładam 


gnięty. Oświata istotnie oddziaływa na moralność, | protest — veto! Umoralnia, lecz nie wasza oświa- 


choó niebezpośrednio. Ażeby jednak być zalecaną, | ta 


nie potrzehuje ubocznych rekomendacyj. Oświata 
jest ważną i pożądaną, bo oŚwieca. Jest ona wy- 


nikiem samodzielnym, który człowiek winien po- | zwalam 


, ale nasza — oświata religijna. 

Obejrzano się — był to Przegląd katolicki. 

Co, co? Oświata religijna umoralnia? Niepo- 
— umoralnia, ale oświata wiedzy czystej, 


siadać niekoniecznie dla moralności, lecz także |oświata nasza. — To replika. 


obok moralności. Jest czynnikiem, który doskonali 


A cały pozostały ogół prasy milczące, sykał na 


życie i potęguje siły ludzkie. A swoją drogą mo-|to widowisko. I zdawał się tem milezeniem py- 
że się przyczyniać do zużytkowania tych sił w |tać — o jakiej to oświacie radzicie ? Czy nie o tej 
sposób coraz bardziej zgodny z duchem wszyst- | czasem, którą podają dzieciom naszym w szko- 


kich etycznych ideałów. 


łach? Ależ ta ani umoralniającą, ani obojętną na- 


Ale — spór jest ciekawym przez sposób, w ja-|wet nie jest. Idąc za wskazówką poety, wrogo- 
ki się odbył i przez okoliczności, w jakich się |wie wydzierają pacholętom ducha. Odrywają umy- 


odbył. 


sły i serca od życia i od narodu własnego i tre- 


Prus, redaktor Nowin, pos tórzył, co już mó-|sują młode dusze nie do szlachetnej pracy i po- 
wił był nieraz dawniej, że oświata robi wiele |święcenia, lecz do milczącego poddaństwa nie-| w której ludzie niby ślepi szukają szczęścia, choć 
rzeczy, lecz nie umoralnia. Na podobigństwo | woli. 


czym w Anglii i Holandyi. Gdy w całej Francyi 
wydajność roli podniosła się dżięki pracy. nauce, 
wkładom kapitału, melioracyom od 1820-20. 
kiedy hektar dawał przeciętnie 11:58 hoktol zbo- 
ża, to wynosi ona teraz 1871—78 14:52 hektol 
z hekt., a w r. 1880 podniosła się do 14-64. 
Ziarno zasiane daje przeciętnie 6—8, zaś w de- 
partamentach cukrowniczych 8—12. W tych też 
departamentach północnych, w których rozwinęło 
się cukrownietwo, ziemia wydaje przeciętnie wy- 
żej 20 hektol., a departament du Nord w 1848 
dał 22-98 hekt. przeciętnie, a lepsze ziemie od 
35 do 50 hektolitrów zboża, czyli 700 do 1000 
franków brutto z hektara (hektar = 1:74 morga 
austr.). (W Holandyi daje hektar 24 hektolitr., 
w Anglii 28.) Otóż właśnie w tymże departa- 
mencie du Nord było w r. 1879/90 144 eukro- 
wni, na pięćset. 

Ten sam związek między uprawą buraków i 
|cukrownietwa z podniesieniem się urodzajności 
ziemi, większej produkcyi zboża, przy zreduko- 
wanej na ten cel przestrzeni, dałby się wykazać 
na stanie bydła, dochodach z tuczenia bydła i 
szeregu innych gałęzi gospodarstwa. Podniesiemy 
eszcze, że staranna uprawa, użycie obfite sztucz- 
ych nawozów, doprowadziły do tego, że wydaj- 
ność cukru z hektara ziemi pod burakami doszła 
tu najwyżej. W r. 1875 obliezono, że 1 hektar 
daje we Francyi 55, w Niemczech 48, w Rosyi 
38 cetn. cukru. Część zasługi odpada tu jednak 
na wydoskonalenie techniki cukrowniczej. 

Dla uzupełnienia obrazu, czem jest cukrownietwo 
dla gospodarstwa narodowego, dodajemy, że w r. 
1878, gdy było 578 fabryk w ruchu (machiny 
parowe o sile 66,822 koni), miało przy fabryś 
kach zaróbek 81,273 robotników. Zaś dła skarbu 
państwa może być cukier znakomitem źródłem 
dochodu. I tak w latach 187%, 1878 i 1879 po- 
brał skarb od 271, 320 i 316 miliónów kilogra- 
mów krajowego cukru 92, 115 i 128 mił. fran- 
ków. W r. 1880 ze wzgłędu na potrzeby fabry- 
kacyi wina zniżono podatek z 69 na 39 franków, 
więc o 30 fr., co dało pohop do ogromnego po- 
większenia krajowej produkcyi. a pomimo tegb 
potrzeba kraju jest taka, ża równocześnie dochody 
z ceł od importu nie zmniejszyły się. j 

Przechodzimy do Niemiec, Ziem polskich i 
Austryi. 
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A rząd, niby odgadując te myśli, powiedział 
sobie. Polaki sądzą, że najlepszą jest oświata , 
czerpiąca treść z „polskich idei“. Otóż mylą się. 
Taka oświata demoralizuje, sieje niezadowolenie . 
buntuje. Oświata może być dobra, kiedy tworzy 
dobrych poddanych. — I dla tego w imię mo- 
ralności, do dawnych urządzeń, dodano ulepsze- 
nie w postaci wypisów polskich Dubrowskiego. 
Język w nich skażony jest i pohańbiony. Język 
bez ducha i bez form swych przyrodzonych. Ale 
taki właśnie język toruje „strumykom* słowiań- 
skim drogi do słowiańskiego morza... 

Wnoszą tedy do przybytków wiedzy owe wy- 
pisy, a jednocześnie dają się słyszeć spóźnione 
echa okrzyków — veto, niepozwalam i — sykanie. 
Tyle oświat i tyle moralności! którąkolwiek wy- 
bierzesz. nim zakosztujesz jej, stoczy się o duszę 
twoją walka między stronami. A w pośrodku pla- 
cu boju stoisz ty — człowiek i pocichu szepczesz. 
coś 0 ludzkich prawach swoich do rozwoju. Nikt 
cię nie słucha jednak. Chciałbyś keztałcić swo- 
bodnie siły ducha swojego i ciała — świat ofiaru- 
Je Się zrobić z ciebie kulawy ułomek człowieka. 
Zwycięztwo zostaje — u nas — przy najpodlej- 
szym napozór tylko. Na białych kartach dusz 
pisze nie sama szkoła. Jej wpływy porężne są, 
lecz potężniejsze daleko są wpływy kształcące ży- 
cia i otoczenia. One walczą przeciwko wpływoni 
szkoły i przeciwko sobie. A ucierając się nawza- 
jem i znoszęc — gną, łamią, miękczą głowy i 
charaktery, nie mając pod stopami nietylko gra- 
nitów już, lecz zdrowej deski do oparcia. Umy- 
sły zdają się wisieć w powietrzu, chwiać się i bu- 
jać i bawić się chwianiem tem bez równowagi. 
. Czy się ostoją kiedy na jakim trwałym punkcie 
1 czy znajdz wesołą pogodę młodzieńczych dni 
ludzkosci? Daj to Bóg. Utrzymują dziś wprar 
wdzie niektórzy, że taka zawierucha duchowa, 


wszystkie jego warunki wygnali z pośród siebie, 


Nr. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Warszawa, 18 grudnia. 
(Z Unii Podolskiej. — Debaty w Warszawie. Uzbrojenia.) | lami czasu. 


W chwili kiedy się podobno toczą jakieś ukła- można. 
dy w Rzymie miedzy Giersem a Watykanem, 
zdawałoby się, iż Moskale powinni zaprzestać 
wszelkich prześladowań kościoła w Polsce. Tak 
by się zdawało... tak jednak nie jest. Figury bo- 
wiem rządowe moskiewskie i system przez nich 
praktykowany mają to do siebie, iż się odznaczają 
całkiem odrębną logiką. Co gdzieindziej nie ucho- 
dzi, tu właściwie ma miejsce. Prawdziwość twier- 
dzenia powyższego odnośnie do unii niechaj stwier- 
dzą fakty. 

Przed dwoma niespełna tygodniami Moskwin, 
gubernator Siedlecki, wezwał do siebie wszystkich 
schyzmatyckich dziekanów (błahoczynnych) na 
Podlasiu wraz z wybitniejszymi parochami i zło- 
żył z nimi rodzaj synodu prowincyonalnego. Na 
synodzie tym zastanawiano się przedewszystkiem 
nad sposobami „zamiany unii na prawosławie". 
Popi robili Moskwinowi wyrzuty, iż zanadto po- 
błażliwem postępowaniem „rozpuścił“ kler łaciń- 
ski. że go należy ukrócić. Moskwin przyznał, iż 


21. 


wadzenia kampanii na lewem brzegu rzeki. 
Zresztą nie przywiązujemy do tego wagi. Po- 


Szy w 


pod tytułem „Jacuś*. która się wielce podobała. 


znaczonych, 


czego Sztengera dotąd tak jak niewykryci. 
cya tylko tem zajęta, 


dni wielu uwagi. 
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Lwów, 21 grudnia. 
boszczów, przez popów wskazanych, probostw po- licy, jak nadchodzące wybory do Rady miejskiej. 


zbawił | do gubernii lubelskiej na wikaryaty wy-| Pismo, któreby chciało szezegółowe podawać 
słał. Nie dosyć na tem. Zgodnie bowiem z wnio-|sprawozdania z całego ruchu przedwyborczego, 


skami popów w zasadzie postanowił kościoły ka- | nie miałoby już miejsca nawet na inseraty. Tem- 


tolickie w Komarówce i Wohyniu pozamykać. bardziej korespondent, mając zbyt szezupłe miej- 
Tyle z Podlasia, a dlatego tylko tyle, iż miejsce do dyspozycji, nie może powtarzać mów 
chcę powtarzać, co już nie raz donosiłem o wię- choćby najświetniejszych, programów choćby naj- 
zieniu po domach najgorliwszych unitów, o tra- | lepiej obmyślanych. Dlatega poprzestanę na za- 
pieniu ich na nowo w srogi sposób karami pie- |regestrowaniu faktów. Dnia 19 bm. odbyło się 
niężnemii o porywaniu przez straż ziemską, zgo poufne zgromadzenie wyborców (na którem je- 
dnie z ostatniem postanowieniem, dzieci do chrztu. | dnak komisarza policyi nle brakło) zwołane przez 
Charakterystyczne jest, że popi w ter sposób spro- koło polityczne. Zgromadzenie to było bardzo 
wadzone bez rodzicow dzieci; wzdragają się liczne i poważne, obradowało kilka godzin i przy- 
chrzcić, tłómacząc się tem, iż niepodobna im spi- jęło jednomyślnie program wyborczy, wypraco- 
sać aktu wobec niestawiepfa się rodziców. kre-| wany przez osobną komisyę, a zarazem uchwa- 
wnych lub akuszerky. i popi są w porządku od- |liło listę z 200 członków komitetu obszernie'sze- 
nośnie do przepisów kodeksu. go, zaproponowaną przez „koło“, która to lista 
M tygodnia tu w Warszawie odbywają się w | ma być przedłożoną walnemu zgromadzeniu wy- 
zmielkiej tajemnicy — o której wszyscy wiedzą — |borców w dniu 3 stycznia. Prócz powyższego 
narady nad losami unii. Do „komisyi* w tym | komitetu zawiązał się komitet rękodzielników, 
celu sformowanej, należą : Rubcow, dyrektor kan- | komitet właścicieli realności — i jak już donio- 
celaryi Albedyńskiego, Baranow. dyrektor dyrek- |słem komitet urzędników.. Jeżeli nie nastąpi po- 
cyi naukowej siedleckiej, Bajkow, urzędnik do szcze- | rozumienie komitetów, możemy oczekiwać wiel- 
gólnych poruczeń przy Albedyńskim, Kutajsow, kiej walki wyborczej, czy z korzystnym rezulta- 
szef żandarmów, Moskwin, gub. Siedlecki i Bu-|tem, należy wątpić. 
turlin oberpoliemajster warszawski ; za sekretarzy | Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej trwało 
bywają używani żydzi, urzędnicy kancelaryi Albe- | przeszło 3 godziny, skończyło się bowiem po 
dyńskiego. Co komisya uradziła, nie wiadomo. | dziesiątej. Najpierw wywołała obszerną dyskusyę 
Wiadomo za to, że za presyą są pp. Rubcow, |sprawa czyszezenia kanałów miejskich, które od- 
Baranow, Bajkow, za względnem postępowaniem | dane nie zostało poprzedniemu przedsiębiorcy 
pp. Kutajsow, Buturlin, Moskwin. Sperlingowi, wskutek jednak wniesionej korzy- 
W tem podzieleniu się zdań jedno jest charak- | stniejszej oferty Spółki „Podgórski i Spółka“, 
terystycznem, że za uciskiem są cywilni czynow- | sekcya na nowo sprawę zbadała i przyszła z na- 
nicy. przeciw niemu wojskowi. głym wnioskiem, aby czyszczenie oddać tej Spółee 
Nie znajdujemy w tem nie nadzwyczajnego. |na 3 lata. Przeciw podobnemu postępowaniu 
Owszem wydaje nam się to rzeczą prostą. Czy- | wystąpił bardzo ostro i dowcipnie dr. Czyżewicz, 
nownicy moskiewscy cywilni są wychowańcami | jeżeli bowiem raz Rada uchwaliła zawrzeć umowę 
najgorszej pod słońcem biurokracyi, bo moskiew-|z Sperlingiem, nie należy dla wątpliwych zysków 
skiej. Wobec „statiej* ukazów i rozmaitych do-|zrywać jej. Mowa dr. Ozyżewicza odniosła ten 
datków do ukazów, tłumaczonych z prawdziwie |sukces, że za wnioskiem Ssekcyi nie głosowali 
niepraktykowaną swobodą, nie znają nie świętego. | nawet członkowie sekcyi. Prawdziwy „huragan“ 
A prawda. . jedna rzecz im święta: to jest wła- |powstał dopiero przy referacie dr. Bilińskiego 
sna karyera i możność „naźratsia* dowoli wsze-|w sprawie pożyczki. Szanowny referent wnosił 
lakich bogactw i uciech świata tego. Te to są przekazać tę ważną sprawę następnej Radzie. 
powody, że u nas cywilni czynownicy byli, są i Oczywista na temacie pożyczki menerzy „Łą 
będą najzaciętszymi diejatielami i propagatorami |czności i Zgody* pohulali sobie, nie przyszło 
praktycznego nihilizmu. jednak do żadnej uchwały, gdyż znudzeni radni 
Czyż wobec tego można się dziwić, iż pp. Rub- | „gadaniną“ po wpół do jedenastej opuścili salę 
eow, który został naczelnikiem kancelaryi z „pi-|i brakłe kompletu. 
sca“ przy Murawiewie — Bajkow, który podobnąż Nadzwyczajnie ciekawy dokument dostał mi 
zrobił karyerę i Baranow „iz uczytielej* pragną |się w ręce. Oto w Zawoji, w powiecie myślenie- 
ucisku ua unii. Wszak za to pragnienie i w razie kim. żyją dość zamożni włościanie: Wojciech 
jego urzeczywistnienia mogą „nazratsia. * Makóś i Józef Warta, którzy prawdopodohnie 
A jednak ci, którzy są dobrze poinformowani | zadenuncyowani przez lichwiarzy z profesyi. że 
o stosunkach kamarylli petersburskiej utrzymują, pożyczają pieniądze na procent, popadli w ręce 
iz Pobiedonoscewa i innych stanowisko jest za-| urzędu podatkowego, który im porządny podatek 
ehwiane !... wymierzył. Celem zabezpieczenia tej należytości 
Magistrat warszawski otrzymał rozporządzenie wydaje p. starosta następujące polecenie: L. 18063. 
przygotowania w samem mieście na 60.000 ludzi | Do Sz. Dyrekeyi Stowarzyszenia pożyczkowego 
kwater. Oficerowie utrzymują, że wojna tylko wi- | w Makowie. Dowiedziałem się od osoby 
si, a aa ucho powiadają swym znajomym, iż niejgodnej wiary, że w tamtejszej kasie pożycz- 
długo będą w Warszawie popasać. kowej ma ulokowane na procenta Wojciech Ma- 
Niektórzy z nich utrzymują, iż Moskale sta- |koś z Zawoji przeszło 10,000 złr., a zaś Józef 
nowczo nie myslą bronić się na lewym brzegu| Warta też z Zawoji kwotę 4000 złr. Gdy Makoś 
Wisły i w Warszawie a tylko na prawem. Tru-|W. winien w tutejszym c. k. urzędzie podatko- 
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je wieków, uderza głos bolesnej skargi, ruina 
chwyta go i przetwarza w głos nadziei. Niech 
echa cierpień naszych wracają nam odbite od skał 
Wawelu, jako odgłosy ufnej wiary w przyszłość. 

Tymczasem zaś, słychać niewiele. Dominującą 


jest najwznioślejszym darem niebios dla śmiertel- 
nych. Z niej, jak z chmurnego nieba, mają wy- 
padac od czasu do czasu pioruny, rozjaśniające 
drogi narodów na ziemi. 

acy, są jak owe krople deszczu spadłe z bu- 


rzą, i które tęsknią do słońca, aby je wypiło i|nutą poczyna się stawać nuta zabiegów przed- 
aby znowu mogły spadać, gdy przyjdzie burza. | świątecznych. Księgarze zalecają publiczności li- 
Ich krew jest trochę nadpsuta przez gorączkę | czne książki, w których po większej części naj- 


lepszą i najpowabniejszą jest oprawa. W powodzi 
wydawnictw noworocznych rzeczy, pożytecznych 
można znaleźć trochę; rzeczy mających trwalszą 
jakąś wartość nie ma wcale. Pod tym względem 
księgarze koło Nowego roku stają się podobni do 
handlarzy zabawek, z którymi też nie żartem kon- 
kurują. Drukują i zachwalają produkt ładny zaw- 
sze, tak przecież kunsztownie urządzony, że do 
drugiego Nowego roku nie dożyjc. 

Ci zresztą , jak wszyscy inni, usiłują robić in- 
teresa i robią je. Od bosegu Wojtka, który w księ- 
życową noc zdobył na pańskim lesie trochę choi- 
ny i zawlókłszy ją pod Kopernika, ubrał w ja- 
skrawe papierowe wstęgi, aż do dumnego jubile- 
ra i otyłego kupca korzennego, wszyscy uwięzili 
serca swoje w kieszeniach naszych mieszczanek. 
Albowiem tam są skarby ich i ich nadzieje... 

Że pani hrabina Zyberg-Plater zakłada szkołę 
rzemiosł dła kobiet. o tem dosyć czasu będzie 
pomyśleć po świętach. Teraz, czy która nmie, 
czy nie umie jakiego rzemiosła, jest zajętą. Czy 
kiedyindziej ma, czy nie ma roboty, veraz rąk 
braknie. Jeżeli nie toaletę balową. to sukienczynę 
chociaż połatać i przystroić każda musi A gdyby 
nie miała na to pieniędzy, toć rzemiosła do świąt 
się nie nauczy, zaś w święta, jak we święta, trze- 
ba „być ładną i spodobać się. 

Że niektórzy mniej lub więcej sławni męże 
obchodzili swe jubileusze, o tem niechaj pamię- 
tają sami, jeśli im to sprawia przyjemność. Bo 
wreszcie, my także uczciwie pracujemy, a że je- 
szcze nie dwadzieścia pięć lat, nie ma w tem nie 
złego. Kto nie umrze —i tego dożyje. Dzisiaj le- 


społecznych niepokojów. Ich energia nie jest si- 
łą, leez pożądaniem. Ich nadzieja nie jest uko- 
chaniem ich, ałe pokusą. 

I oglądasz się za płaszczem cnoty, aby się 
w niego zawinąć i czekać. Możeby można prze- 
czekać nieznośny turkot kół machiny życia, która 
się nieco nadpsuła ?... Napróżno! Nie przeczekać. 
naprawić ją trzeba. A naprawią ją — znowu nie 
ci, których chore ucho nauczyło się bawić tym 
hałasem. Trzeba zgadywać szczęście , które jest 
harmonią i pogodą. aby do niego „dążyć. Trzeba 
uczuć je i pokochać, ażeby posiąść. — I dlatego 
yawijaj się, kto żyw w płaszcz cnoty, ten wszak- 
że niechaj nie będzie tobie poduszką, ale pukle- 
rzem. Puklerzem, chroniącym od zatracenia w po- 
śród krwawego niełsdu praw, uczuć i myśli, a 
prowadzącym bezpiecznie po za zaklęte koło tego 
fałszu, które się zowie szczęściem w pośród nie- 
szczęść i bezprawia, ukojeniem w pośród ducho- 
wej rozsterki. harmonią w pośród zorganizowa- 
nego falsetu walczących żądz i namiętności. 

— Dobre to jest, ale cóż tam przecie w tej 
Warszawie słychać, zapytuje — laskawym zwa- 
ny — czytelnik. 

Co słychać? Będę ja wam nieraz długo i sze- 
roko pisał, co tu słychać. Wszystkia nasze bóle 
i ueiski, i upokorzenia. cały ciężar jarzma. które 
nam ugina karki, wszystkie znoje pracy, przez 
którą dźwigamy się z niemocy, wszystko to ma 
swoje głośne echa. Z mazowieckich piasków bę- 
dę je posyłał między twoje mury stary grodzie. 
Niech te mury je odbiją. Gdy o wieżyce, dźwi- 
gające na swych wyszczerbionych gzemsach dzie- 


dno nam dać temu wiarę, wobec możności pro- 


(=) Niepamiętain żadnych wyborów, któreby 
popi mają racyę, i pod ich wpływem trzech pro- tak żywo zajęły umysły wszystkich warstw sto- 


wtarzamy co wyżej jako pogłoski — relata refero 
-— s; one bowiem do pewnego stopnia znamio- 
Tego charakteru odmówić im nie 


W sobotę, tj. d. 16 bm. grano po raz pierw- 
teatrze wielkim komedyę Lubowskiego 


Ruch przedświąteczny już się zaczyna. W ysta- 
wy sklepowe pełne przedmiotów na choinkę prze- 
skupiają koło siebie tłumy cieka- 


Zabójcy dwócli kobiet na ulicy Zielnej, pomi- 
mo okropnego zapału sądów i nowych badań. 
prowadzonych przez prokuratora i sędziego śled- 
Poli- 
otwiera pole dla pracy li- 
eznych rzezimieszków, którzy są zapewne wdzię- 
ezni policyi za łaskawe niezwracanie na nich od 


NOWA REFORMA. 


wym kwotę 1991 zł. 851, jako podatek zarob- | niegdyś z Bambergu, którzy zasymiłowali się i 
kowy i] dochodowy wraz z dodatkami za lata |stali się Polakami. Otóż Baer robił wycieczkę 
1876 do 1882 od wypożyczania pienię-|do Rataj, przedstawił się jako rzekomy wysłan- 
dzy na procenta i gdy Józef Warta winien |nik landrata i ministra nawet i buntował lud 
też w tym urzędzie kwotę 604 zł. 937/, et. it. d.;przeciw Polakom. W dziełku zaś „Bambry pod 
j. w. przeto na pokrycie tych podatków. kładę | Poznaniem* (przyczynek do dziejów polonizacyi 
zapowiedzenie na kapitał 10,000 zł. ulokowany prowineyi poznańskiej), usprawiedliwia germani- 
tam przez W. Makosia i na kap. 4000 zł., ulo-|zacyjne usiłowania Luxa i wypisuje rozmaite bre- 
kowany przez J. Wartę, a gdyby te kapitały były | dnie jak np. że polecono szerzyć między ludem, 
tam w wyższych lub niższych kwotach uloko-|że Matka Boska jest Polką, że polskość a ultra- 
wane, to w ogóle kładę zapowiedzenie na te ka-| montanizm to jedno i to samo, że kościoł kato- 
pitały, jakie tam są ulokowane przez W. Ma-|lieki jest narzędziem politycznem i t. d. Poseł 
kosia i J. Wartę i wzywam Szanowną Dyrekcyę, | Kantak, ze zwykłą mu wymową, ocenił należycie 
aby takowych nikomu nie wydawała, zaciekłych polakożereców, wykazując Niemcom 
aż do dalszego mojego postanowie-|z jakich to dzieł czerpią swe wiadomości o pol- 
nia. Oraz wzywam Szanowną Dryrekcyę, aby |skiej przeszłości i terażniejszości, z jakich to źró- 
zwrotną pocztą oznajmić mi chciała, ile|deł płynie nienawistne uprzedzenie do wszyst- 
właściwie wynoszą kapitały ulokowane tam przez | kiego co polskie. 

M. i W., abym na podstawie tego pewnika mógł 
zmodyfikować me zapowiedzenie w miarę preten- 
syi w. e. k. skarbu i abym o tem zapowiedzeniu 
mógł też uwiadomić i strony interesowane. * My- 
ślenice dnia 12 grudnia 1882. C. k. starosta 
(podpis nieczytelny). 

Przytoczyłem dosłownie: pismo e. k. starosty, 
aby nie popaść w podejrzenie, że może nie nale- 
życie pojąłem i streściłem myśl jego. Rzeczywi- 
ście trudno wiedzieć. czy należy podziwiać zu- 
pełną nieznajomość ustaw, czy podejrzywać sa- 
mowolność. Każda finansowa instytucya musi 
strzedz tajemnicy swych klientów, a już w ża- 
dnym razie nie może się stawać organem władzy 
skarbowej. Wszak c. k. trybunał administracyjny 
orzekł (7 pażdziernika 1878 N. 1264): „że sto- 
warzyszenia pożyczkowe nie są obowiązane oka- 
zywać swe księgi władzom skarbowym,“ a cóż 
dopiero służyć tymże władzom jako organ do 
wywiadywania się o stosunkach majątkowych 
członków. Nie wątpię, że Dyrekcya Tow. w Ma- 
kowie będzie wiedziała, jak postąpić sobie z po- 
leceniem pana starosty, aby nie tworzyć niebez- 
piecznego dla innych stowarzyszeń precedensu. 


| 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 22 grudnia. 


Interpelacya dep. Ugrona i odpowiedź na 
nią p. Tiszy, stała się przedmiotem rozbioru 
całej prawie węgierskiej prasy. Stanowisko Wę- 
gier w monarchii austryackiej i przewaga ich 
w kierunku polityki zagranicznej, zmusza nas do 
bacznego śledzenia wyrazu opinii w węgierskiem 
dziennikarstwie się objawiającej. Otóż przede- 
wszystkiem zaznaczyć należy, że cała prasa wę- 
gierska wszystkich barw i odcieni politycznych, 
unisono oświadcza, że gabinet wiedeński choćby 
sobie tego nawet w pewnych życzono kołach, 
nie uzyska zezwolenia Węgier na odnowienie 
trójcesarskiego przymierza i na sprzymierzenie 
się z Rosyą. Prawdziwa przyjaźń z kosyą stała 
się dla Austro-Węgier niemożebną. Oto co piszą 
dzienniki węgierskie: 

Pest. Lloyd niezmiernie ostro krytykuje „szezę- 
śliwą improwizacyę* ministra prezydenta Tiszy, 
w odpowiedzi na interpelacyę p. Ugron. Ta im- 
prowizacya pełna pewności siebie nie zaimponu- 
je wielkiemu improwizatorowi w Warcinie. A przy- 

glądająe jej się bliżej, duch improwizacyi się 
ulatnia, a zostaje phlegma. Minister nie mógł nie 
innego powiedzieć, musiał tak mówić, a mógłby 
inaczej mówić chyba w chwili, gdyby zerwanie 
stosunków z Rosyą było dokonane, gdyby wojna 
żelazną pięścią uderzała o bramy gabinetów. To 
co mówił, to zebrał z powierzchowności sytuacji. 
Charakterystycznem jest, że najważniejszy punkt 
interpelacyi, kwestyę austro-niemieckie- 
go przymierza pominął całkiem. Czy 
wojna z Rosyą zagraża Austryi? Pokój trwa tak 
długo, jak długo Rosya zechce. Cóż znaczy spe‘ 
tyalna pokojowa polityka Rosyi? „Jak jest pewna, 
że Rosyi tysiąc sił wulkanicznych grozi w ośm- 
dziesięcio-milionowem państwie, których się nie 
da żadnemi eksperymentami powstrzymać; jak 
jest pewna, że w Rosyi wszystko co w narodo- 
wej myśli działa nierozdzielnie z panrosyjską ten- 
dencyą zrośnięte, i z motywami niezmierzonego 
rozprzestrzenienia się: jak jest pewna, że tęskno- 
ta za wschodem w tradycysch caratu i w krwi 
całego rosyjskiego narodu: tak równiez jest pewnem 
że Rosya przeszkodę dalszego rozpo- 
starcia się rosyjskiej potęgi i zup et- 
nego rozwoju rosyjskiej idei zawsze 
w Austro-Węgrzech i jedynie widzi 
w austro-węgierskiej monarchii; ró- 
wnie pewnein jest, że Rosya i wbrew swej woli 
nawet pchniętą będzie do prowadzenia dalej 
przerwanej z ostatnią turecką wojną akcyi, i 
pchniętą będzie do niej nieposkromioną potęgą 
narodowej propagandy wewnątrz państwa.* Więc 
z zatrutego pokoju, wygląda zawsze widmo nieu- 
niknionej, niczem nie dającej się usunąć i uni- 
knąć wojny. 

Przeciwko innym insynuacyom Gras. Kol. od- 
powiada Pester Lloyd. że jak długo głos Węgier 
w monarchii ma znaczenie i jest respoktowanym, 
a musi być takim, to Austro-Węgry nie 
powrócą do trójcesarskiego przymie- 
rza. Ono przyniosło Wszystkie -nowotwory na 
Bałkanach, ono przyniosło slawizowanie Bałka- 
nów ; ono umożebniło wszędzie rosyjską propa- 
gandę, wzrost międzynarodowej rewolucyi w ca- 
łej Europie, wszystkie w ogóle faktą i skutki, 
które Austro-Węgry dotąd przyjmować musiały, 
jako fakta dokonane. Powrót Austryi ku przymie- 
rzu z Rosyą, rzuciłby Niemcy w ramiona Rosyi. 

W Nemzet pisze Ludwik Csernatony. przyja- 
ciel Tiszy: „Cała prawdziwa korzyść i interes 
tej interpelacyi Ugrona na tem jedynie polega, 
że tak Ugron jak i Tisza stwierdzili zgo- 
dność uczuć Węgrów ze względu na 
ewentualność wojny z Rosyą*, a dalej, 
„iż wszystkie stronnictwa węgierskie obstają za 
ewentualnością wojny z Rosyą. 

Pesti Naplo wyszydza Tiszę i przypuszcza, 
że zdołałby on po drugi raz jeszcze wciągnąć 
Węgry w alians z Rosyą. Zarazem oświadcza, 
że Węgry nigdy nie miały zaufania do Kal- 
noky'ego. 

Egyertertes pisze: Naród węgierski wzdryga 
się przed przymierzem z Rosyą. Byłoby to tylko 
odnowieniem aliansu rajchsztadzkiego na większy 
rozmiar z wykluczeniem Niemiec. Nie potrzeba 
dodawać, że obecne i przyszłe interesa naszego 
kraju, że każda kropla krwi węgierskiej przeciw 
takiemu związkowi protestuje. 


Ziemie polskie. - 


W styczniu roku przyszłego sprzedane będą za 
długi w kijowskim rządzie gubernialnym majątki: 
Rozwożew - Łukaszówka, Chojłowo na Ukrainie, 
mające razem 8151 desiatyn obszaru; Buraki, Tro- 
kowieze, Rudnia - Gadyca, Korytno, Pogorzece, 
Wojtkowieze, Ochłapowo na Wołyniu, razem 
25802 desiatyn; Sorokotyżyńce, Skipcze, Lankow- 
ce, Busza i Trościanice, Kozaczki na Podolu ra- 
zem 8847 desiatyn. 

Dzienniki niemieckie rozpisują się o polonizo- 
waniu Niemeów przez Polaków, a w pierwszej 
linii t, z. Bambrów. W tej sprawie zamieściła 
Nord. Allg. Ztg. ariykuł pod napisem: Die 
Bamberger bei Posen. Jestto nowy objaw niena- 
wiści osnuty na pełnej klamstw broszurze Baera, 
którego działalność scharakteryzował poseł Kan- 
tak w dyskusyi nad etatem archiwów na posie- 
dzeniem sejimu pruskiego. O działalności litera- 
ekiej i agitacyjnej archiwistów Meyera i Baera 
w Poznaniu zseny nasz poseł wyraża się, że jest 
niezgodna z prawdą, obraża uczucie polskie w 
najwyższym stopuiu, przezco drażni ludność pol- 
ską. Pierwszy z nich>Meyer w dziele Greschichte 
des Lamdes Posen (dzieje kraju poznańskiego 
sic!) całą cywilizacyę Wielkopolski czyni zale- 
żną od Niemców, a żywioł polski przedstawia 
jako do niej niezdolny, licząc początek oświaty 
od opatrznościowego przyłączenia tej prowineyi 
do państwa pruskiego. Już wprawdzie profeser 
Caro potępił tego urzędowogo fabrykanta historyi 
w Deut. Literatur Ztg.: nie zawadzi jednak 
wspomuieć dla przykładu o kilku fałszach. 

Gdy nasza historyografia doszła do największe- 
go rozkwitu w XVI i XVII wieku, Meyer oślnie- 
la się powiedzieć, iż te stulecia były całkiem nie- 
płodne dla polskiego dziejopisarstwa. Mówiae o 
najnowszych czasach twierdzi Meyer, że Polacy 
rozszerzali proklamacyę rewolucyjnego komitetu 
1858 r. żądającą zburzenia wszystkich tronów, a 
tymczasem rozgłośna interpelacya p. Niegolew- 
skiego dowodnie wykazała, iż rozszerzaniem jej 
zajmowała się policya poznańska pod wodzą Bä- 
rensprunga. Drugi znowu urzędnik archiwalny 
osławionego Baer, zajmuje się intrygami wybor- 
czemi. W Ratajach pod Poznaniem, siedzibie osła- 
wionego Luxa, mieszkają gospodarze przybyli 


piej tem się zająć, aby wczas rodzynków żonie ku- 
pić. Niechaj roztargnienie myśli na wielkie spra- 
wy chwały i przyszłości nie naraża strueli na za- 
kalec. 

Że się młodzieniec jakiś zabił z miłości, tem 
gorzej dla niego. My kochamy szczęśliwie, więc 
dla nas dni świąt, będą dniami wesela. A kioby 
się troskał przyciśniony biedą, że mu na wilię 
nie wystarczy chleba, niech przyjdzie do nas po 
kolędzie, to podzielimy % nim dary boże. Wszak- 
że dziś, dziś niech idzie precz, niech nie prze- 
szkadza. 

Ze Irma śpiewa... że Irma śpiewa? To jedno 
nie jest dobre. Nie pójść i nie posłuchać trudno, 
pójść niebezpiecznie. To też napewno twierdzę, 
że polowa przynajmniej nieudanych strucli zacię- 
ży jako grzech cudzy na sumieniu pięknej cze- 
szki. Chyba.. . chyba żeby nas wczas jeszcze opu- 
ściła... 

Tak tu po Warszawie myślą i gadają. 

Konkurs Kuryera Codziennego na nowelkę roz- 
strzygnięty został. Jak?... wiecie z gazet. (ieka- 
wym jest jedynie fakt, że p. Kotarbiński ma na- 
pisać studyam o wszystkich nadesłanych pracach. 
Jest ich kilkadziesiąt, wszystkie mniej więcej do- 
bre, a wszystkie dosyć smutne. Wiele bardzo ze 
sfery ludowej, wiele pełnych łez i odgłosów nę- 
dzy trapiącej nas tak dobrze, jak inne społeczeń- 
stwa. Będzie to studyum, rzucające Światło na 
kierunek, w jakim pracuje myśl publiczna u nas. 

Chciałbym pozdrowić was czytelnicy na Świę- 
ta. Ale jak pozdrowić, kiedy... Chrystus się ro- 
dzi! Rodzi się... a więc umierał , mówi poeta. 
Tak, On umiera w pośród nas, "którzy nosimy 
słowa Jego i imię Jego na ustach tylko. Chrystus 
się rodzi! Niech umrze w sercach naszych to 
wszystko, co nie jest z ducha Jego. 


Artykuł Gazety Kol., któryśmy wczoraj po- 
dali, wywarł niesłychane wrażenie w Wiedniu. 
Kiedy prasa urzędowa stara się zredukować głos 
organu fabrykantów nadreńskich do rzędu pro-|b 
stej ekspektoracyi, chociaż jej trudno zaprzeczyć, 
że stosunek pomiędzy ks. Bismarkiem a hr. Kal- 
nokym, nie jest ten sam, jaki był pomiędzy nim 
a hr. Andrassym lub br. 'Haymerle, to prasa cen- 
tralistyczna wyzyskuje artykuł (raz. Kol. prze- 
ciwko Sławianom Austryi. Przytem oczywiście 
miejsce, któreśmy niedawno w tej prasie zajmo- 
wali, jako pobudzający do wojny z Rosyą, zajęli 
teraz Czesi jako pohudzający do przymierza z Ro- 
syą. Prasa berlińska stara się zatuszować złe wra- 
żenie i „zastraszające działanie“, jakie artykuł 
Gazety Kolońskiej wywarł w Wiedniu. 

Fremdenbłatt twierdzi. że hr. Kalnoky ma ta- 
kie samo pojęcie o wartości przymierza austro- 
węgierskiego, jakie mieli jego poprzednicy na 
Ballplatzu. Zarzut, że w swej „przyjacielskości* 
dla Rosyi, zaniedbał hr. Kalnoky przyjaźń z Ita- 
lia, odpiera Fremdenblatt, mówiąc, że stosunki 
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Kraków 23 Grudnia 1882. 


z Jtalią nie są niemniej przyjacielskie. ale s to- 
sunki z Rosyą są bardziej przyjaciel- 
skie, jak za poprzedników. 


Nordd. Allg. Ztg pisze: Tutejsze koła polity- 
czne powitały znany artykuł Mosk. Wied.. z tem 
większem zadowoleniem, iż można przypuszczać, 
że jest on wyrazem zapatrywań decydujących sfer 
w Petersburgu. Wspomniane przez Mosk. Wied. 
dawniejsze nieporozumienia wywołane zostały sztu- 
cznie przez niespokojnych polityków i organa pra- 
sy rosyjskiej. Dla odpowiedzialnych kierowników 
spraw obu państw nieporozumienia nie istniały, 
publicystyce jednak rosyjskiej przy współdziała- 
niu pewnych osób zajmujących urzędowe stano- 
wisko, udało się zamącić sąd czytelników i wy- 
wołać pomiędzy nimi sztuczne rozdrażnienie. Cie- 
szy się bismarkowski organ, iż dziennik tak wiel- 
kiego znaczenia, jak Mosk. Wied. pragnie obja- 
śnić opinię publiczną w Rosyi o ówczesnych nie- 
porozumieniach. Logika historyczna tego wywodu 
i praktyczny pogląd wyda dobre owoce. Podróż 
Giersa powitano w Niemczech. z zadowoleniem, 
a serdeczna uprzejmość przy jego przyjęciu u dwo- 
ru 1 w kraju nietylko odpowiadały bliskim osobi- 
stym stosunkom mężów stanu obu państw, lecz 
także była naturalnym wyrazem stosunku obu ga- 
binetów. Mosk. W. wyraziły nadzieję. że odwiedzi- 
ny Giersa u ks. Bismarka utorują drogę do wzajem- 
aego porozumienia. Dla obu mężów utorowanie drogi 
było zbytecznem. ale Mosk. Wied. mogą przypi- 
sywać sobie zasługę, że przystąpiły do utorowa- 
nia drogi prawdzie przez usunięcie błędów, któ- 
remi niesumienni fałszerze historyi zamącili jasny 
pogląd opinii publicznej w Rosyi. 


Orleanistowski organ Soleil proponuje w prze- 
ciwstawieniu przymierzu austro - niemieckiemu, 
przymierze równie pokojowe trzech li- 
beralnych mocarstw zachodnich: Francyi, Anglii 
i Włoch. Przymierze centralno-europejskie opiera 
się na 85 milionach ludności i dwóch milionach 
żołnierzy oraz 178 wojennych okrętach. Liga za- 
chodnia miałaby sto milionów dusz, 1,800.000 
bagnetów i 1081 wojennych okrętów o 150.000 
marynarzy. Nadto 400,000 rezerwy. Więc na lą- 
dzie byłyby równe siły, a na morzu potęga za- 
chodnia kolosalnie przeważająca. — Nadto wrazie 
starcia miałaby Anglia i Francya— pieniądze, 
czego nia mają ani Niemcy ani Austrya. Chwila 
jest odpowiednia dla takiego przymierza.  Depre- 
tis we Włoszech a lord Derby w Anglii nie by- 
liby od tego. Alians anglo-franko-italski więc mo- 
żebny, z jego pokojowemi celami. „To wszy- 
stko nie uchyliłoby strasznej możliwości okropnej 
wojny rasowej pomiędzy germańskim a sławiań- 
skim światem. * 

Zauważono, że prasa gambetystowska i przy- 
chylna Freycineiowi, zamieniły kampanią, która 
rozdzielała dotąd dwa największe obozy republi- 
kańskie. Zauważono, że ex-ministrowie w gabi- 
necie Gambetty, Kainał i Allain-Targó w czasie 
rozpraw budżetowych z wielkim szacunkiem mó- 
wili o kolejowych planach i organizacyjnych po- 
mysłach Freycineta. Oczywiście, że takiego zwro- 
tu nie można przypisać udziałowi jaki Freyvinet 
objawił z powodu rany i choroby Gambetty, ale 
miało nastąpić pojednanie oparte na głębszych 
politycznych motywach. 
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Wielkiego znaczenia jest mowa Parnell'a, 
którą miał w Cork. Przewódca Home-rulerów 
usprawiedliwiał przed wyborcami porzucenie po- 
lityki znanego manifestu „No rent“ i oświadczył, 
że bez krwawego dramatu w Feniks-parku era 
reform byłaby rzeczywiście już dla Irlandyi zawi- 
tæa. Oświadcza, że ustawa o zaiegłościach czyn- 
szów dzierżawnych przyniosła wiele dobrego dla 
małych dzierżawców — choć jej działalność nie 
da się porównać ze zniesioną ligą agrarną. Par- 
nell poleca rządowi opiekę nad robotnikami, mówi 
o wychodźtwie i kończy, że nadchodzi chwiia, 
w której Anglia zająć się musi sprawą samorządu 
Irlandyi, lub będzie musiała zająć się sprawą 
„daleko mniej przyjemną*. Równocześnie odbyły 
się olbrzymie meetyngi irlandzkie, za samo- 
rządem i autonomią prawodawczą Irlandyi. Smu- 
tną ilustracyą stosunków zielonego Erinu są wie- 
ści z hrabstwa Dónegal, gdzie 2500 osób jest 
w niebezpieczeństwie głodowej śmierci. Irlandzki 
agitator Redmond wybrał się do Australii propa- 
gować idee ligi irlandzkiej i poszukać funduszów, 
które przestały płynąć z Ameryki. 


nea al 
Sprawy powiatowe. 


Jasto, 18 grudnia. 

Z sprawozdania odczytanego na ostatniem po- 
siedzeniu Rady powiatowej jasielskiej, zanotować 
wypada ważniejsze sprawy, jakie Wydział powia- 
towy załatwił w ciągu czwartego kwartału r. b. 
Wydano okólnik do gmin: 1) aby wszystkie bu- 
dynki będące własnością gminy do dnia 1 lute- 
go r. p. były zabezpieczone od ognia; 2) dający 
wskazówki jak postępować przy rekursach co do 
wymierzonego podatku gruntowego. Wydział za- 
rządził przejrzenie czynności i szkontr kas gmin- 
nych w miastach; miasteczka wezwano o wpro- 
wadzenie w Życie urzędów rozjemczych. Wydział 
z eałą niezmordowaną energią zajmuje się popra- 
wieniem i budową dróg gminnych; w tym roku 
z wielkim trudem i mozołem wybudowaną zosta- 
ła droga gminna z Siepietnicy do Jodłówki i w 
drugim kierunku do Swoszowej na przestrzeni 
82 kilometrów. Od czasu istnienia ery autonomi- 
cznej t. j. od roku 1868 Wydział powiatowy wy- 

budował 50 kilometrów dróg powiatowych. któ- 

rych konserwacya oraz subwencya na drogi gmin- 
ne wynosi 15000 złr. na rok 1583. W r. 1888 
rozpocznie się budowa dwóch nowych dróg z Ja- 
sła na Niegłowice do Dębowca i z Wiśniowej 
do Wielopola. 

Wydział wystosował petycye do Sejmu: 1) o 
ustawodawcze wyjednanie ulg w podatkach z po- 
wodu klęsk elementarnych, jakie nawiedziły kraj 
nasz w tym roku; 2) aby sól bydięca tak zba- 
wienna dla gospodarstw, byłs wydawaną rolni- 
kom po przystępnych cenach; 3) o dozwolenie 
poboru myta na drodze gminnej w Szerzynach. 
Za opieszałość w naprawie dróg 45 gmin otrzy- 
mały egzekucye. które starostwo chętnie i bez 
zwłocznie wysyłało. Na posiedzeniu dnia 12 bm. 
Rada powiatowa uchwaliła na pokrycie potrzeb 
powiatowych dwa pre. dodatku do „podatków, 'co 
czyni 1700 złr., w tym mieszczą się płace urzę- 
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dników, opał, światło i lokal; na pokrycie wy. l stanowisk przeznaczonych dla straży ogniowej. Pra- | watelstwu świąteczne i noworoczne powinszowania i 


datków drogowych 11 pre.; dalej uchwalono bu-j 
dowę drogi z Wiśniowej do Wielopola. Po raz 
trzeci uchwalono prosić Wydziału krajewego, aby 
drogę Grabską, jako drogę wyłącznie strategiczną, 
rząd odebrał w własny zarząd. i 

Na wniosek pana Karola Rogawskiego. Rada 
powiatowa uchwaliła: 1) wybrać komitet opiekuń- 
czy, któryby czuwał nad wzorowym warsztatem 
garncarstwa w Kolaczyczach założyć się mającym 
kosztem kraju: 2) wybrać komitet z ośmiu człon- 
ków składający się, celem popierania budowy 
kolei z Sandomierza do granicy węgierskiej, jako 
snbwencyę tymczasowo przeznaczono 400 złr. — 
3) wybrać delegata, któryby był pośrednikiem 
przy wykupnie gruntów pod budowę kolei; = 
4) uznać za dojazdową drogę z Siepietnicy do 
dworca %ołai w Tuchowie; 5) zwrócić uwagę Na- 
raiestnietwa dlaczego dotychczas nie zostały roz- 
pisane wybory do Rady powiatowej, pomimo, że 
trzechletni okres wyborczy minął jeszcze w lip- 
Cu r. b. 

Nie możemy pominąć jednej okoliczności, od- 
noszącej się do budowy kolei transerwalnej. — 
Wszelkie kwestye tyczące się budowy kolei, Są 
w tych stronach zupełnie nieznane i o nich nikt 
nie ma najinniejszego wyobrażenia. I dlatego też 
interesowani właściciele prywatnych gruntów pod 
kolej zająć się mających, tak więksi posiadacze 
Jak i włościanie z trzech sąsiednich powiatów, 
Zabrali się celem wspólnego porozumienia i wy- 
miany zdań, oraz co do ustanowić się mającej 
normy, jakiej ceny żądać za morgę gruntu. Nie- 
mniej ile tytułem Wynagrodzenia za przeszkody 
w gospodarstwie. Słowem chodziło głównie o to, 
aby przy wykupnie gruntów, nie postępowano po 
omacku, lecz na pewnych danych, a głównie aby 
zaopiekować sję włościanami, i tym sposobem 
Przyjść nawet z pomocą przedsiębiorstwu. Przed- 
Siębiorstwo budowy kolei czyli też zajmujące się 
wyłącznie wykupnem gruntów cóż robi? Wszezy- 
na o to wielki hałas, że przeciwko przedsiębior- 
Stwu utworzono spisek w celu wyzyskania go, że 
Włościanie są obałamuceni itp.; a nawet znaleźli 
SIĘ tacy zupełnie nieinteresowani ludzie, którzy 
Propagowali ten hałas na trwogę. Lecz niestety 
Znamy się tu na farbowanych lisach; spisku ża- 
dnego nie było i nie ma. właściciele gruntów po- 
rozumiewali sią jedynie w celach osobistej obro- 
ny, aby nie pozwolić się wizyskać; a ten hałas 
wżniecony rozmyślnie i tylko w celach osobistych 
Przedsiębiors*wa. 


Jego miliony, z którymi— kwestya joszcze — czy 
Zostanie w kraju. 
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Kronika. 


Kraków, 22 grudnia. 


ai się zbliża — klaszezą dzieci w ręce, a 
h da przebiegnją od rana handle, sklepy i 
u. Ogólna radość i ożywienie. Dla Adasia kupio- 
Ro już choinkę, konika, szabelkę i bacik — Helen- 
przeczuwa, że w szafie „maminej* wsparta 0 Ścianę 
adw piękna 2 „prawdziwemi* włosami lalka. . 
3 e 1 o sobie ojcowie rodzin nie zapomnieli. Kosze 
mi” butelek piętrzą się na półkach, bakalie 
abia 6czy, a jak Moskale pod Plewną rozciągnięte 
ski stołach żarłoczne szezupaki... Pomszczone — 
zara PEB Co to będzie za gwar i ścisk. gdy 
dk LU wnijdzie — tak niecierpliwie oczekiwana 
ZĘ Adam Doboszyński, rodem z Sieniawy, otrzy- 
a dzisiaj na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
Praw. 
Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło 20 
m, posiedzenie zwyczajne, na którem po przedsta- 
wieniu dwóch chorych. operowanych przez doc. dra 
Obalińskiego i opisaniu prz z dra Schrema operacyi, 
dokonanej w klinice chirargicznej, odbyły się wybo- 
I) Urzędnikow Towarzystwa na rok 1883. Wybrani 
Eo doc, dr Obaliúski prezesem, dr A. Kwaśni- 
ad wiceprezesem, prof. dr Blnmenstok redaktorem. 
prof, „dr Korczyński, prof. dr Oetinger, doc. dr 
dak” 1 doc. dr Jordau członkami redakcyi Prze- 
Fay lekarskiego, dr. H. Mendelsburg sekretarzem 
a. Ocznym a dr St. Paszkowski delegatem do komi- 
M sanitarnej. Sekretarzem stałym na trzy lata wy- 
ano dra Jordana — a podskarbim dra A, Zare- 
wicza, 
E naa balu prawników na posiedzeniu wczo- 
tą * s KL zwołanem. nchwalił jednę czwar- 
ke p cy dochodu przeznaczyć na rzecz fun- 
otsa la teatru poznańskiego. Z przyjemnością za- 
"Bo ay ="e l raz jeszcze wyrażamy nadzie- 
s kle Gg) 16 balowe tak w Krakowie jak i 
e i e] Bay, AA w ślady prawników, którzy 
a ocemih oniosłość celu i złożyli przez to do- 
a gorliwego zajęcia się sprawą tak bliską dła ka- 
R srca polskiego. Spodziewamy się, że pnbli- 
ps nasya licznem zebraniem się na balu prawni- 
4 Przyczyni się do urzeczj wistnienia szlachetnego 
= u. Dotychczas Galicya bardzo mały Wzięła udział 
składkach na teatr poznański. W porze Karnawa- 
SA „ck sposobność do zamanifestowąnia 
kd ączności wszystkich prowineyj pol- 
Poczta gołębia w bieżącym roku na Podgórzu 
Przez wojskowość założona, odbyła joż pierwsze pró- 
By z skrzydlatewi swemi posłańcami, 
bi równocześnie do Komorna puszezonych, jedna 
Para qoleciała na miejsce w 3 i pół godziny, drnga 
_Bodzin 6, a trzecia zabłąkawszy się w okolicę 
ralestwa Polskiego, dopiero dnia nas ẹpnego stanęła 
elu, 
Oświetlenie elektryczne. Na czele Towarzystwa 
Ązanego celem zaprowadzenia Światła elektrycz- 
Bo dla Krakowa, Lwowa i Czerniowiec, jak nam 
Onosza, ma stać p. Simon, dyrektor banku krad. 
air. Do konsorcynm należą pp. Marchwicki. inży- 
er Kędzierski, tudzież Dobrzański dyrektor teatro. 
i Cognito. Podczas jednego z ostatnich przedsta- 
En e służba rozstawiona na kurytarzach 
„Are p” widokiem jakiegoś jegomości, który 
zzo ocznie zachować incognito i zasłoniwszy 
ich pi = pilnie zajęty był zwiedzaniem wszyst- 
a T En, próbował klamek u drzwi, szu- 
ezpieczeństwa, oraz odbywał przegląd ' 
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wdopodobnie byłby on teatr opuścił niepoznany, 
gdyby niedostrzeżone przez niego zaniedbanie jedne- 
go z obowiązkowych Środków ostrożności. Zrobiwszy 
bowiem to odkrycie, porzucił Swe incognito i zaczął 
niedbałych głośno napominać. Wówrzas dopiero po- 
znano, że owym tajemniczy gościem był nie kto 
inny tylko — nasz prezydent miasta. Dla uczęszcza- 
jącej do teatru publiezności miłem zapewne będzie 
przeświadczenie. że nad ich bezpieczeństwem czuwa 
baczne oko. 

Dziennikom lwowskim donoszą z Krakowa. jak- 
by tu miało powstać od Nowego roku jeszcze jedno 
pisno polityczne codzienne „Z4 programem postępo- 
wo konserwatywnym." Założeniem jego mają się zaj- 
mować posłowie Męciński. i Dzieduszycki. Krążyła 
i w Krakowie pogłoska o zamierzonem wydawnie- 
twie nowego dziennika z tytułem „Środek*, lecz 
o ile wiemy, pogłoska ta jest bez podstawy. 

Natomiast dowiadujemy się z wiarygodnego źró- 
dła o zamierzonem przez znaczną część młodzieży 
wydawnictwie dwutygodnika literackiego, który ma 
zamiar rywalizować z zapowiedzianym dwutygodui- 
kiem „Przyszłość, Wobec postępowych zasad „Przy. 
szłość", drugie to pismo, zamierza, jak słyszymy, 
wywiesić sztandar konserwatywny. Artykuły nanko- 
we mają być wykluczone Z programu. Tytn? nowego 
pisma ma hrzmieć podobno nieco pretensyonalnie : 
„Przegląd narodowy. * ' j 

1. I. Kraszewskiego nowa powieść historyczna 
w 2 tomach, stanowiąca d:lszy ciąg cyklu history- 
cznych jego powieści, pojawiła się w handlu księgar- 
akim. Tytuł jej „Strzemieńczyk* a treść osnuta na 
tle dziejów Władysława Warneńczyka. 

Ognisko, polskie akademickie Stowarzyszenie w Wie 
dniu zawiadamia nas o składzie nowo obranego na 
r. 1882/8 Wydziałn: Przewodniczący Aleks. Lewi- 
eki drad prawa, zastępca Edw. Teisseyre słuchacz 
prawa, sekretarz Cyryl Kochanowski sł. agr. i pra- 
wa, skarbnik Alfons Gostkowski sł. akad handlo- 
wej, zawiadowca lokalu Tadeusz Zaremba sł. tech- 
niki, zawiadowca czasopism Erazm Górski słuchacz 
prawa, bibliotekarz Maks. Schloss słuch, techniki, 
tegoż zastępca Henryk Mester słuch. prawa, zastęp” 
ca sekretarza Józ. Zieliński słach. techniki, zastępcy 
wydziałowych : Romnald Noel sł. prawa, Oswald 
Obogi sł. techniki, Tomasz Markow słneh. prawa. 

P. B. Leszczyński zaangażowany został na sze- 
reg gościnnych występów do Petersburga. 

Ignacy Domejko, ostatni z dwunastu filomatów 
cieszy się w Chili w Ameryce południowej dobrem 
zdrowiem. Po czterdziestu dwóch latach profesorstwa 
a piętnastu latach rektorstwa w uniwersytecie w Sant- 
jago zażądał niedawno Domejko uwolnienia go od 
obowiązków re toia i otrzymał od rządu emeryturę. 
Atoli wykładów uniwersyteckich i prae w laborato- 
ryum chemicznem starzec przeszło 80-letni nie za- 
niechał. 

Zmarli. W Warszawie zakończył życie 6. p. Jan 
Komierowski oficer wojsk polskich, właściciel dóbr 
w Pułtuskiem. W Pustyni w gub. witebskiej zmarł 
Zygmunt hr. Broel Plater, kasztelanie Królestwa Pol- 
skiego. W tych dniach przeniósł się do wieczności 
Hipolit Makowski, powszechnie szanowany obywatel, 
radca dyrekcyi głównej Towarzystwa kredyt. ziem- 
skiego. 

Stowarzyszenie młodzieży handlowej wyznania 
mojżeszowego we Lwowie. Donieśliśmy w swoim 
czasie © zawiązaniu się tego stowarzyszenia, które 
w pierwszych zaraz krokach swych i w ułożenin. 
samego statutu wstąpiło na drogę. która dozwała 
mn rokować pomyślny rozwój i spodziewać się do- 
datnich rezultatów jego działalności pod względem 
narodowym i cywilizacyjnym. Cele stowarzyszenia są 
następujące: a) Szerzenie oświaty, a zwłaszcza zna- 
jomości języka polskiego między swymi członka- 
mi. b) Umożliwienie członkom swym dalszego kształ- 
cenia się w zawodzie handlowym. e) Utrzymanie ży- 
cia towarzyskiego między członkami. Do środków 
liczą się: sala zgromadzeń, biblioteka, czytelnia, od- 
czyty, wieczorki muzykalno-deklamacyjne itp. Wstę- 
pne wynosi 1 złr., tygodniowa wkładka 10 e. wa. 

W Niegłowicach, majątku p. Antoniego Lisowie. 
ckiego w Jasielskiem odbyło się d. 19 bm. polowa- 
nie, na którem w ciągu 3 godzin ubito kilkadziesiąt 
znjęcy, lecz była i znaczna liczba „pudeł“. Dowodzi 
tej ostatniej okoliczności kwota 5 złr 50 c., zebra- 
na na pomnik Miekiewicza tytułem kary od ehybio 
nych strzałów. ustanowiono bowiem z góry za każdy 
strzał bez rezultatu 10 c. grzywny. Niestety sam 
wnioskodawca przyczynił się największą kontrybucyą 
do zebrania tej kwoty. 

Gdyby na kaźdem polowaniu zgodzono się na po- 
dobne grzywny, fundnsz na pomnik w krótkim cza- 
sie znaczniehy się powiększył. 

Kwotę 5 złr. 50 c. wa. na pomnik Miekiewicza 
otrzymała Administracya Nowej Reformy w dołą- 
czeniu do powyższej wiadomości. 

Uniwersytet warszawski. Ogólna liczba uczniów 
w uniwersytecie warszawskim wynosi 1208, Z tej 
ogólnej liczby przypada na wydział historyezno-filo 
logiczny 45, na fizyczno-matematyczny 179, na 
prawny 363, na lekarski zaś najwięcej bo aż 598. 
Znaczna liczba studentów pochodzi z Rosyi, a mię- 
dzy nimi wielu znajdnje się Żydów, pochodzących 
z krajów zabranych. f 

Polska wyprawa do Afryki środkowej w celu 
odszukania jezior Liba opuściła port hawrski, o czem 
niedawno don eśliśmy. Z listu członka wyprawy p. 
Klemensa Tomczek dowiadujemy się. że p. Stefan 
Rogoziński następujący ułożył plan ekspedycyi. Po 
ukończeniu stacyi klimatologicznej w górach Kame- 
ruńskich, w której pozostaną pp. Janikowski, Osta- 
szewski, Hirszenfeld, wyrusza p. Rogozi 'ski w towa- 
rzystwie p. Tomczaka. Eskorta składać się będzie 
2 kilkunastu murzynów z pokolenia pahnańskiego, 
którzy w tym celu z Gabonu (posiadłość francuska 
na zachodnim brzegu Afryki) sprowadzeni zostaną. 
ilkuuastu mnrzynów oraz nieść będą namioty, pro- 
wizyę, towary wyznaczone na wymianę i podarunki. 
Ie czasu ekspedycya potrzebować będzie, trudno dziś 
JE WA prawdopodobnie około 2 lat. Zależeć to 

KA 
Liba 
KZ Kijowa donoszą do Kraju, że wystawa obra 
wi polskiego pędzla jest bardzo licznie zwiedzaną. 
. Gulu otwarcia było około 800 osób, ostatniej zaś 
raj Przeszło 1000. W dni powszednie wystawa 
SF nie mniej, jak 400 osób — zwiedzają- 
płócien KA wtedy, gdy jeszcze wiele znakomitszych 
AA pry wystawiono. Od 24 listopada ukazały się 

we obrazy: „Stańezyk“ Matejki, dwa płó- 


tna Siemiradzkiego, tyleż Kosaka ii A 
bywają „Pochodnie Nerona u n Wkrótce przy- 


W Pradze czeskiej zabronił magistrat najsnrowiej 


wyłudzać w ten sposób prezenta i datki. Mieszkań- 
ców zaś uprasza magistrat najusilniej, aby składają- 
eym powinszowania urzędnikom i sługom miejskim 
żadnych nie dawali datków, lecz donosili o nich 
magistratowi. — 

Ogromne Śniegi, jak wiadomo z telegramów, spa- 
dły w Anglii i spowodowały iczne przeszkody w ko- 
munikacyi. Na drodze żelaznej zachodniej w odle- 
głości 9 mil ang. od stacyi Festincg, pociąg osobo- 
wy ngrzązł w zaspie i został kompletnie śniegiem 
przysypany. Dwunastu podróżnych znajdowało się 
w tym pociągu, a dwaj z nich ciężko się rozchoro- 
wali wskutek zmarznięcia. Pod stacyą Olapham prze- 
jechał pociąg kilku Indzi, którzy z powodu zamieci 
śnieżnej nie widzieli go nadjeżdżającego. W Szkocji. 
gdzie przerwana jest także komunikacya telegraficzna, 
śnieg leży miejscami warstwą 7 do 8 stóp grubą. 
Kilka wsi jest znpełnie od świata odciętych. W Walii 
były ofiary w ludziach, którzy zaskoczeni Śnieżycą 
w drodze nie mogli wybrnąć z zasp. Na morzu tak 
że zdarzyły się liczne wypadki. 

Krezus amerykański. Właściciel największego 
majątku ziemskiego w świecie umarł niedawno w Sta- 
nach Zjednoczonych, mianowicie w Newadzie. Był 
to amerykanin a z pochodzenia Irlandczyk, Daniel 
Murphy, który w rokn 1844 przywędrował do Ka- 
lifornii i osiadł w St. Jose. Umierając posiadał 200 
tysięcy akrów (akr — 0 722 morga) ziemi w Newa 
dzie, 6 milionów akrów w Durango i Nowym Me- 
ksyku, a nadto niezmierne obszary gruntów w Ari- 
zonie i Kalifornii, Murphy w dohrach swych trudnił 
się głównie hodowlą bydła na wielką skalę. 

Pocałunek. Przez wszystkie dzienniki obiegła nie- 
dawno bajka, Że w klinice prof. Grubera przedsta- 
wiła się pacyentka, u której nastąpiło pęknięcie błony 
hębenkowej w uchu wskutek gorącego pocałunku narze- 
czonego, stęsknionego za swą lnbą po długiej nieo- 
beeności. Bajka ta urosła, jak zapewniają wiedeń- 
skie dzienniki Jekarskie — ze wzmianki, uczynionej 
przez profesora w jednym ze swoich wykładów, iż 
zwiędłe (atroficzne) błony bębenkowe pękają czasem 
z przyczyn bardzo nieznacznych. 


Z komitetu Tow opieki Weteranów z r. 1831 
otrzymujemy następującą odezwę: Z 1o0zbicia osta- 
tniej armii polskiej w r. 1831 pozostały nieliczne 
już tylko szezątki ówczesnych rycerzów. Pełni mło- 
dzieńczego zapałn, mieśli oni przed przeszło półwie- 
kiem życie w ofierze dia idei wyswobodzenia ojczy- 
zny, a dziś złarmani ciężarem lat i niezdolni do pra- 
cy, pędzą ostatnie chwile życia w niedostatku, a 
częstokreć w rozdzierającej serce nędzy. Potrzebują- 
cych wsparcia weteranów, jest w Galicyi zachodniej 
70, w Galicyi wschodniej 75, a w zakładzie św. 
Kazimierza w Paryżu, gdzie starcy znajdowali przy 
tułek, a sieroty wychowanie i nankę, obecnie po- 
zbawienym części dochodów od rządu franeuskiego 
i walczącym z niedoborem, 35 weteranów. 

Zawiązane za inicyatywą i pod przewodnictwem 
bar. Kaliksta Horocha, sankcyonowane przez w. 
rząd Towarzystwo opieki nad weteranami z r. 1831, 
chcąc przyjść w pomoc nad grobem stojącym star- 
com, odezwało się da współczucia rodaków. Składki 
rączo zrazu popłynęły, lecz na niedługo one wystar- 
czą, i wystarczają dotąd zaledwo na to, aby zamie- 
szkałych w kraju weteranów obdzielić miesięcznym 
datkiem 5 złr. 

Wobec tak trudnego położenia Towarzystwa. mło- 
dzież krakowska, zagrzańa odezwą ks. Władysława 
| Czartoryskiego z Paryża, chcąc rzucić na szalę ofia- 
rę swych trudów i zabiegów, postanowiła skórzy- 
stać z nadchodzącego karnawału i urządzić bal, 
z którego dochód przypadnie na rzecz wsparcia we- 
teranów w kraju i w zakładzie św. Kazimierza. Któż 
z Polaków odmówi grosza na ten cel chrześciański 
i patryotyczny ? Któż nie zlituje się nad starcami 
bliskimi śmierci — bodajby nie głodowej ? 

Tą myślą powodowani, ośmielamy się przesłać 
szanownym ziomkom niniejsze zaproszenie. z tym 
dodatkiem, że bal odbędzie się dnia 81 stycznia 
1883 w sali hoteln Saskiego. 

Z komitetu balowego. 


az pierwszy 
„Bąk za bąkiem (Schwa 
benstreich) kom. w 4 aktach F. Schónthala, prze- 
kład J. K. Zajączkowskiego, po raz trzeci, 
Sobata 30 æudnia: „Trzpiot“ (Tête de Li- 
notte) kom. w 3 aktach pp. Bariere i Gondinet, 
przełożył z francuskiego J. Arwin, po raz pierwszy, 
Niedziela 31 grudnia: „Dwa światy“ Okt. 
Feullet'a, przekład Z. Sarneckiego. 
Poniedzałek 1 stycznia: 
Racławicami" po raz 49. k A 
Wtorek 2 stycznia: „Trzpiot* (Tête de Li- 
notte) po raz drugi. 


Á 
Ludowa literatura ruska w Galicyi. 


„Kościuszko pod 


Jestem zaciętym Polakiem i nadwszystko ko- 
cham moją ojczyznę. dlatego mam cześć dla 
wszystkich tych. którym drogą jest ich narodo- 
wość, mam cześć dla Rusinów Ruś kochających 
Oto dlaczego wreszcie jestem zapalonym zwolen- 
nikiem Rusinów, którzy pragnęliby pracować i 
pracują nad rozwojem narodowości ruskiej. 

Jak dążyłbym do tego żeby każda jednostka 
mogła z całą swobodą rozwijać się w społeczeń- 
stwie i państwie, takiej samej swobody chciał- 
bym dla każdej zbiorowej jednostki, dla każdego 
narodu w gromadzie państw i narodów. 

Z tej wychodząc zasady i kładąc czysty, pra- 
wdziwy patryotyzm na czele wszystkich cnót 
człowieka i obywatela. bolałem wielce nad wa- 
śnią rozdzielającą Polaków i Rusinów Żyjących 


ie od odległości, w jakiej się znajdują jeziora|na jednej ziemi, i właśnie, wyznaję to szezerze, 


Polakom  zarzucałem, iż pierwszego kroku nie 
robią dla zbliżenia się do przywódeów dzisiejszych 
tak zwanej ś-to jurskiej partyi. Dziwiło mnie, że 
Polacy nie starają się zadowolnić żądań tych pa- 
nów, którzy wszędzie występują ze skargami na 
krzywdy ludowi ruskiemu wyrządzane. 
Ucieszyło mnie przeto wielee pewne złagodze- 
nie tonu, jakim przemawiali w Sejmie znani 
z nieprzychylności dla nas posłowie ruscy. Ucie- 
szyła mnie nadto wzmianka posła Antoniewieza 
o towarzystwie Kaczkowskiego. Powiedział 
on między innemi: „Towarzystwo imienia Kacz- 


pod groźbą utraty posad, wszystkim stróżom, do- kowskiego założeniem swojem stoi na równi 
zorcom, urzędnikom i sługom miejskim składać oby-!z Macierzą Polską. Jeżeli ma przeciwników, to 


ztąd pochodzi, że wskutek jego działalności u- 
padają propinacye. Nie czerpcie panowie 
z gazet swojego zdania o niem ale 
przypatrzcie mu się bliżej. Zgodne po- 
stępowanie Macierzy Polskiej z Towarzystwem 
imienia Kaczkowskiego może doprowadzić do po- 
rozumienia, ałe na to potrzeba porzucić. nieu- 
zasadnione uprzedzenia i mieć na oku 
program, ułożony prez samego Kraszewskiego 
w jego liście o Macierzy.* 

Zawstydziłem się. przeczytawszy podkreśloną 
uwagę p. Antoniewicza. Istotnie ja, który zaj- 
muję się tak sprawą ruską, z gazet wiem tylko 
o publikacyach Towarzystw imienia Kacz- 
kowskiego i Proświty. Zawstydziłem się 
tem więcej, że mi nigdy nie przyszło do głowy 
zajrzeć do tych wydawnictw. 

Z całym zapałem wziąłem się przeto do pracy 
i przeczytałem prawie wszystkie książki wydane 
nietylko przez oba te towarzystwa, ale zarazem 
i wszystkie luźnie wydawane dziełka. 

Z najwyższem zdumieniem, na jakie stać czło- 
wieka, dowiedziałem się z tych książeczek czem 
są i czego chcą dzisiejsi przodownicy ruskiej po- 
lityki. 

dzialy po kolei ich zapatrywania wyra- 
żone w wydanych przez „Proświtę* i Tow. 
Kaczkowskiego książeczkach. 

Zdaniem tych, co się podają za ruskich pa- 
tryotów, tych obrońców ruskiej narodowości. 
tych zastupnyków ludności ruskiej, ruskiej 
mowy, grecko-katolickiego wyznania, zdaniem 
tych, którzy eiągle wołają w pismach, w Sejmie 
w Radzie państwa, że krzywda się dzieje naro- 
dowi ruskiemu: 

Rusi nie ma! 

Nie uwierzy temu zdumiony nie mniej jak ja 
czytelnik. 

Zajrzyjmy więc, żeby się dowiedzieć, jakie są 
granice Rusi, gdzie ona leży? do książeczki 
„Winok* (Proświta Nr. 44, r. 1877). 

Na stronnicy 8 czytamy: „Naród nasz ruski 
(Rusinami, Małorusami, Haliczanami, Ukraińcami 
zwany), od dawien dawna zamieszkuje tę pię- 
kną ziemię, która od samego Beskidu gór kar- 
packich rozciąga się do gór kaukazkich i Czar- 
nego morza. A mieszka w dwóch państwach: 
w Austryi i Rosyi. W państwie austryackiem jest 
ruskiego narodu zwyż trzech milionów i zamie- 
szkuje on większą połowę Galicyi, północno- 
wschodnią część Węgier i prawie że nie całą Bu- 
kowinę. W rosyjskiem zaś państwie ruskiego 
narodu jest zwyż 13 milionów, które zamieszkują 
chersońską gubernię, podolską, kijowską, wołyń- 
ską, lubelską (chełmską) część grodzieńskiej i 
mińskiej, ezernigowską, połtawską, charkowską, 
jekaterynosławską. ziemię czarnomerskich koza- 
ków (Kubań) wielką część woroneżskiej i kurskiej 
gubernii, a jeszcze siołami rozrzuciła się po sa- 
ratowskiej, astrachańskiej, samarskiej i orenbur- 
skiej gubernii i po ziemi Dońskich Kozaków.* 

Sądziliśmy, że ten spory kawał ziemi jest Ru- 
sią. Tymczasem w książeczce zwanej także „W i- 
nok* (wyd. Tow. im. Kaczkowskiego Nr, 40 i 
41. r. 1879. lipiee i sierpień) na str. 16 czy- 
tamy: 

„Północna Ruś. gdzie miasta Nowogród 
i Moskwai t. d. ostała się sławną do naszych 
czasów. Ale Ruś południowa, zachodnia (czyli 
Haliczyna) dostała się pod panowanie Litwy 
i Polski“. Doszliśmy więc do samego miasta 
Moskwy. Ale dodane i t. d. dało nam do my- 
ślenia. Istotnie Ruś rozciąga się dalej, bo w ksią- 
żeczcee „Rozumem i zjednoczonefni si- 
łami* (wyd Tow. im. Kaczkowskiego, Nr. 42, 
43, rok 1879 wrzesień i październik) na str. 63 
powiedziano: 

„Bóg tak osądził, że jego (Kaczkowskiego) 
kości nie spoczywają u nas, w Halickiej ziemi, 
ale daleko. nad zatoką Fińską w Kronsztacie, 
pod samym Petersburgieiu, dokąd się był wy- 
brał, żeby obejrzeć całą ruską ziemię. 
Więc Ruś sięga do Petersburga. Dopiero z ksią- 
żeczki „Kijów* (wyd. Tow. im. Kaczkowskiego 
Nr. 58, rok 1880, luty) str. 4. dowiadujemy się 
następujących rzeczy: 

„Et, rzecze rejent. chyba wy myślicie, że to 
nas i naszej ziemi wszystkiego tyle co ztąd do 
Stanisławowa, Lwowa lub Przemyśla? Przecie 
Ruś, to kraj wielki (podkreślono w orygi- 
nale) a wnim zamieszkał naród liczny. A dzieli 
się ta Ruś na: Wielką Ruś, Białą Ruś i 
Małą Ruś. Tak więc Ruś z r. 1877 rosła cc 
rok i w 1880 stała się Rosyą. Tu już przygoto- 
wany naród ruski przez stopniowe zwiększanie 
nauczy się, że właściwie Rusi nie ma, tylko jest 
carstwo rosyjskie, dzielące się na Ruś 
Wielką, Białą i Małą. A ; 

Przejdźmy teraz do religii. Czytajmy Cisar 
Josif LI i narid ruskij, X. Daniły Taniaczkiewicza 
(wydaw. „Proświty*, Nr. 58, rok 1880) str. 
12. Ruś wraz z Litwą dostała się w ręce pol- 
skiej szlachty. 

„A tą szlachtą kierowała jeszcze straszniej- 
sza ręka, niebezpieczniejsza, darmo— 
ciężko wypowiedzieć — że poświęcona, to jest 
polscy duchowni, ksiondzy. 

„Oni w tem byli nieprzejednani, żeby w czem- 
kolwiek Boga chwalić inaczej niż oni. Tylko po 
łacinie myśleli oni, mogła odddawać się należna 
chwała Panu Bogu. A my nie tylko nie chwa- 
liliśmy Boga po łacinie, ale nasi przodko- 
wie wtedy nie uznawali papieża 
rzymskiego za głowę Chrystusowe-| 
go kościoła“. 4 A 

Jakże niby niewinnie, ale Z jaką zręcznością 
osłabia się znaczenie papieża, tem więcej, Że 
ksiądz autor powiada dalej str. 13. 4 Ira 

„Tego już polskije ksiendzy ścierpieć 
nie mogli*. AN 

I zaraz potem mówi się ludowi grecko-kato- 
lickiemu następujące historyczne prawdy : 

„Trzeba też znać ten straszny, dziki, nielu- 
dzki, niechrześcijański czas, jak wtedy z ludźmi 
obchodzono się z przyczyny wiary. Wtedy w imię 
wszechmiłosiernego, kochającego ludzi Boga ka- 
towano, palono ludzi za to, że oni przyzna- 
wali się do innej wiary. Największy głos we 
wszystkich sprawach, choćby im to wcale było 
nie do twarzy, jak n. p. w sprawach wojny, 
a wszystko to niby dla zabezpieczenia prawdzi- 
wej wiary mieli ksiendzy. Nie dziwota, że oni 
prędko wtedy potrafili pomieszać królestwo nie- 
bieskie z królestwem ziemskiem*. To niby 0 ca- 
tym świecie powiedziano, ale zdanie, że polskije 
ksiendzy Ścierpieć nie mogli, że mięszali się do 
wszystkich spraw, każe myśleć, że to u nas Ru- 
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sinów palono za wiarę. Jak tu umyślnie powi- 
kłano rzeczy, żeby czytelnik nie rozeznał. co 
było w Polsce, a co gdzieindziej. 

„Tak i w Polsce, ciągnie ksiądz-autor; Bóg, 
zbawienie duszy, łaciństwo, polskie państwo, 
polskie prawo, polskie sądy — wszystko to stało 
się jednem. Czemże my dla takiej Polski, my 
prawosławni Rusini. mogliśmy być inszem, 
jak nie wrogami, których zniszezyć 
należało? Nie zaraz jednak przychodziło do 
takiego zniszczenia, do takiej miny. ale zawczasu 
podkładano materyał pod taki ogień. A że nasz 
naród twardo się trzymał wiary swoich ojców, 
więc też trudno było przeciągnąć go na facin- 
stwo“. 

Tak więc według grecko-katolickiego księdza 
prawdziwa, dobra wiara było prawosławie. 8 fa- 
ciństwo zniszczeniem, papiestwo narzuconą przeż 
polskich ksi en dzó w rzeczą. Gdy zaś trudno było 
lud przerobić na katolików, przeto powiada greeko- 
katolicki ksiądz : 

„Na to wymyślono Unię, to znaczyło: 
ty się módl sobie po rusku, tylko żebyś się 
przyznał do papieża rzymskiego“ 

Według tego Unia była wymyśloną sztuczką, 
podejściem, aby Rusinów złapać dla papieztwa, 
aby prawosławie tą prawdziwą wiarą ojców zni- 
szczyć. Po tych jasnych jak słońce wyrazach, 
tak jaskrawo stanowczych, dodaje dyplomata 
ksiądz: 

„My teraz dziękujemy Bogu, że nas złączył 
z jednym apostolskim kościołem, czy też jak 
tam, żeśmy się stali unitami-katolikami*. 

Co za przewrotność! 

„Ale jeśli wspomnimy, ciągnie szczęśliwy, że 
jest katolikiem, ksiądz Taniaezkiewicz, jakiemi to 
nie raz ohydnemi i strasznemi środkami tę unię 
x nas zaprowadzono, jakie morze krwi ta unia 
(ten zaimek fa ania, jakoś brzmi pogardliwie) ko- 
sztowała, to w nas duch zamiera. Trzeba było 
Chrystusowym duchem miłości tę unię majstro- 
waty. Ale na nieszczęście, takiego Chrystusowego 
ducha w Polsce nie O! to była straszna 
próba, jaką Bóg na nasz naród zesłał“. 

W książeczce „4 Bohom“ (wyd. im. Kaczkow- 
skiego, nr. 1, r. 1875) na str. 57, 61, 63: 77, 
gdy mowa o wierze, nie ma wspomnienia o wy- 
znaniu unieckiem, grecko-katolickiem, ale o wie- 
rze prawdziwej, o prawosławnych 
chrześcianach. Toż samo we wszystkich książe- 
czkach obu towarzystw. 

W tejże książeczce „Z Bohom*, str. 76, tak 
się zaczyna: 

Posłanje do wsich, halickich i ugorskich Ru- 
sinów : „Każde wasze dzieło zaczynajcie z Bo- 
giem tak, jak te zawsze robili zaeni ojcowie i 
matki, dziadowie i babki i wszyscy przodkowie 
naszego sławnego russkiego plemienia. U mich 
przedewszystkiem była święta wiara. Cerkiew 
grecka albo wschodnia russka, była im 
matką; ona to nie dała naszym przodkom zginąć 
pod Turkami i Tatarami, ona strzegła Ruś i za 
czasów Polski, ona i teraz jest naszem 
schronieniem we, wszystkich naszych utra- 
pieniach, ona wiedzie nas do prawdy, do po- 
znania naszej człowieczeńskiej, chrześciańskiej i 
narodowej godności. O Rusini bracia! trzymajcie 
się mocno wiary i cerkwi (kościoła) waszej świętej:* 

Na str. 71.: „W dawnych czasach tak było u 
naszych pradziadów, że rozumieli swoje nabożeń- 
stwo i wszystkie swoje obrzędy dlatego. że się 
ich uezyli. Dopiero od chwili, jak nastała u nas 
Polska, obrządek nasz podupadł, bo przyjęło się 
u nas wiele łacińskich zwyczajów. i ten (zwyczaj) 
żeby niekoniecznie rozumieć służbę bożą tak, jak 
u łacinników. 

... Przyjdź do prawdziwej greckiej cerkwi, 
to zobaczysz, jak tam zupełnie inaczej ludzie się 
zachowują, jak u nas. Oni w cerkwi nie odma- 
wiają modlitw; zmówiwszy w domu modlitwy, 
idą do cerkwi, na liturgię, żeby się pomodlić 
wspólnie z księdzem. 

„Staniesz tam między ludźmi a zobaczysz, że 
w cerkwi cichusieńko, nikt nie szepce żadnej 
modlitwy, wszyscy słuchają, aż się ksiądz ode- 
zwie, a wtedy oni wiedzą już, co powiedzieć, 
kiedy powiedzieć: Hospody pomiłuj, kiedy: Tie- 
bie Hospody, a kiedy: Amin. Oni wiedzą, kiedy 
i jak długo głowę pochylić, oni wiedzą, kiedy 
starym ludziom wolno usiaść w ławce, a kiedy 
wszystkim wolno wstawać, choć u nich dzwon- 
ków niema. 

„Zupełnie inaczej dzieje się u naa. Tu ksiądz 
zaczął służbę bożą. aie ludzie na nią nie zwa- 
żają; w cerkwi ciemny naród szepce i mruczy 
(bormocze!l) swoje modlitwy; ten się Żegna, ten 
bije się w piersi, ten mówi Ojcze nasz, ten Wie- 
rzę, ten klęczy, ten stoi, niema jedności, niema 
tego, o czem głosi ksiądz, żebyśmy wszyssy je- 
dnemi usty i jednem sercem sławili imię Ojca, 
Syna i św. Ducha. Ciemnota myśli sobie, że 
w cerkwi tylko twoje codzienne modlitwy, albo 
jak tu i ówdzie nazywają, paciry trzeba od- 
mawiać, że niekoniecznie trzeba uważać na sło- 
wa księdza. A to wielką chybą, nawet grze- 
chem. * 

Tak więc za wzór podana jest służba boża, od- 
bywająca sięw prawdziwej, greckiej cer- 
kwi. Nadzwyczaj zręcznie wplata się do wielu 
tematów sprawę religijną i mimochodem niby 
wielbi się prawosławie. Wspominana książeczka 
Kijów opisuje to miasto nietylko jako pod wzglę- 
dem politycznym ważne dla Rusinów. Opisy Ła 
wry Peczerskiej, pieczar, świętych, wszystkich 
cerkwi, jak Sofijskij Sobor, Michajlowskii Sobor 
it. p nie wzmiankują wcale o tem. że ten russ- 
kij Jerusolim (str. 19 wiersz 1) jest miastem 
prawosławnem, że ci Święci są prawosławni, cer- 
kiew prawosławna. Z umysłu pogmatwano wszę- 
dzie rzeczy o grecko-katolickiem wyznaniu z rze- 
czami o prawosławiu, żeby czytelnik coraz wię- 
cej i stopniowo przyzwyczajał się do poczytywa- 
nia jednej i drugiej wiary za jedno, Żeby przy- 
chodził zwolna do przekonania, że prawosławie 
jest jego prawdziwą wiarą, że tylko, aby lud 
russki zgubić, wymyślono Unię. (D.n.) 


Wiadomości IATKOWE, literackie i artystyczne, 


Wystawa szkiców. 


Trzecia z rzędu w mieście naszeni wystawa szki- 


Kat urządzona staraniem p. Juliusza Mier w ho- 
l 


telu Drezdeńskim , została w przeszły poniedziałek 
'otwartą. Nie myślimy faktowi temu zaprzeczać pe 
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wnego znaczenia w Życiu artystycznem naszego gro- 
du. Nie możemy jednak przychylić się do zdania 
tych, którzy mu nadzwyczajną jakąś przypisują do- 
niosłość , a to tem mniej, iż jedni upatrują w nim 
impnls potężny natury dodatniej, który prądom ar- 
tystycznej działalności nowe ma utorować drogi i 
nieznane odsłonić horyzonty, drudzy zaś przeciwnie 
widzą w wystawach szkiców groźne niebezpieczeń- 
stwo zarówno dla zdrowego poczucia artystycznego 
publiczności, jak dla rozwoju i produkcyi samych 
artystów. Ani jedno, ani drugie. My w tych wysta- 
wach szkiców nie możemy dopatrzeć się czynu ja- 
kiegoś, któryby zbyt doniosłe za sobą złe lub do- 
bre pociągał skutki, my w nich raczej nidzimy tylko 
symptom, świadezący wcale korzystnie o wielce 
rozbndzonem zamiłowaniu naszej publiczności 
do dzieł sztuki, skoro wystawy te tłumnie zwiedza, 
a wystawione „szkice* kupnje. Ten fakt zaprzeczyć 
się nie da, a za tem idzie, iż gdyby p. X. lub Y 
dali się odwieść od urządzania takich wystaw, to 
urządzałby je p. Z., skoro tak znaczna liczba arty- 
stów i uczniów prace swe nadseła, skoro publicz- 
ność je kupuje i skoro przedsiębiorstwo się opłaca. 
Artystów i uczniów, których prace kupują, trudnoby 
przyszło nakłaniać , aby wzbraniali się je dawać na 
wystawę; publiczności, której się one podobają, śmie- 
sznością by oby zagradzać drogę do hotelu drezdeń- 
skiego i wołać na nią wielkim głosem: „Gwałtu! 
nie kupujcie! bo tem prowadzicie artystów w poku- 
szenie do fabrycznego wyrobu tuzinkowych robótek, 
wiedziecie ich najprostszą d.ogą do marnowania ka- 
pitału swej twórczości wydatkami szelągowemi, a sa- 
mi nasycacie się nieźrzałemi owocami, od których 
dostaniecie oskomy i stracicie smak wszelki do pra- 
wdziwych dzieł sztuki! Gwałtu! nie kupujcie, nie 
patrzcie się nawet!“ Wołanie takie byłoby głosom 
wołającego na puszczy, jakkolwiek wiele może być 
w niem prawdy, wiele, ale nie cała. Przyznać bo- 
wiem należy, iż pomiędzy wystawionemi „szkicami* 
są prace, które nietylko nasza wystawa Towarzy- 
stwa sztuk pięknych w Sukiennicach, ale każda wy- 
stawa przyjąćby mogła. S nazwiska artystów, 
którzy je nadesłali, artystów ntrwalonej sławy, któ- 
Tzy się szanują, Świadczą zresztą o tem dostatecznie. 
Dodać zresztą należy, iż międ y temi „szkicami* 
nie brak zupełnie skończonych obrazów. Z drugiej 
strony zaprzeczyć nie podobna, że wystawa zarzu- 
cona jest bazgrotami niedouczków, ma których wi- 
dok każdy początkujący nawet artysta rumienióby się 
" powinien. Nie wiemy, czy z góry postawioną była 
zasada przyjmowania na wystawę wszystkiego, co- 
kolwiekby kto nadesłał, czy też może wyrozumia- 
łość i pobłażliwość cenzorów do archanielskich wznio- 
sła się wyżyn, do których mało kto podążyć w śŚla- 
dy ich by potrafił. 

Remy naszego pisma nie dozwalają nam zamie- 
ścić szczegółowego opisu znajdujących się na tej 
wystary.o stnkilkudziesięciu szkiców i obrazów, a 
tem mi ej krytycznej ich oceny. Ograniczamy się 
zatem n: podaniu prostego spisn tych prac, które 
na jakąkolwiek zasługują uwagę. Inne pomijamy zu- 
pełnie. Pomijamy także obrazy i szkice niezaopatrzo- 
ne nazwiskiem twórcy. 

Obraz mistrza Matejki „Śmierć Wapowskiego* 
jakkolwiek do młodocianych jego utworów na 
leży (był na wystawie w r. 1861) świeci jak bry- 
lant najczystszej wody w otoczeniu różnobarw- 
nych szkiełek. 

Abramowicz: portret kobiety dekoltowanej 
z rozpuszczonym włosem. Nie zdarzyło nam się wi- 
dzieć równie udatnego portretu tego artysty. Wy- 
kończony com amore; karnacya, układ, ruch głowy, 
wyraz twarzy, wszystko milutkie. 

Ajdnkiewiez: dwa małe obrazki z r. 1879, 
rewia i artylerzyści przyciągający działo na wzgórek, 
ze zwykłym temu artyście talentem i śmiałością wy- 
koBane. Pierwszemu większą przyznalihyśmy war- 
tość, w drugim z wielkiemi trndnościami skróceń 
w rysunku nieco niedbale obszedł się artysta. 

Benedyktowicz: cztery przepyszne rysunki 
piórem, widoki wnętrza lasu. Z bliska widziane 
wydają się dziwną niezrozumiałą gmatwaniną krzy- 
żujących się kresek i kleksów — w należnej odległo* 
ści cndowny sprawiają efekt: rodzaj drzewa, barwę 
kory, porę roku po liściach, wszystko odgadniesz 
w tej gąszczy. A jaka plastyka, jaka perspektywa! 
Tegoż artysty studyum olejne, dziewczę wiejskie 
w czerwonej chustce na głowie: prawdziwa nieza- 
przeczenie charakterystyka, ale te wypatrzone w cie- 
bie oczy modelu i głupowato przetworzone usta nie- 
miłe sprawiają wrażenie. 

Bierkowska Leonia: dwa stndya z natury 
bardzo udatne, niewątpliwie najlepsze z portretów 
artystki, które mieliśmy sposobność oglądać. Głowa 
chłopa lepsza, główka dziecka byłaby bardzo miła, 
gdyby nie grymas nst i niezrozumiałe reflexy świa- 
tła na prawej stronie twarzy. 

Bieszczad: szkic, wesele chłopskie przed karcz- 
mą. Wiele rodzimej charakterystyki. Szkic znalazł 
nabywcę w osobie niewątpliwego znawcy. 

Borkowski: 1) duży portret panuy w niebie- 
skiej sukni, 2) duży obraz rodzajowy, druciarz, 3) 
myśliwi rozpalający ognisko wśród nocy księżyco- 
wej, 4) wóz przewrócony z żydami. Wiele talentu. 
Trzeci obraz najsłabszy, czwarty zakruwa nieco na 
karykaturę. 

Bryll: dwa studya z natury świadczące o pra- 
wdziwym talencie: stary dziad z laską i zamyślony 
siwy mężczyzna. 

Bnchbinder: dwa, jak się zdaje, studya z na- 
tury: stara żydówka i dygnitarz z złotym łańcu- 
chem u szyi, dalej: „żyd nad talmudem*. Wszyst- 
kie trzy obrazki zupełnie wykończone ze zwykłą ar- 
tyście temu oryginalnością i talentem. Umieścilibyśmy 
je jednak znacznie niżej niż znajdujące się na wysta- 
wie w Sukiennicach, a zakupione przez Towarzystwo 
dwa żydziaki tego antora i żydówka w stroju śre- 
dniowiecznym. Szkic: bójka uliczna rzemieślników: 
wiele ruchu, szkice dopiero naznaczony. 


(6.0. my. $ 


Oświata oparta na naukach przyrodniczych bar- 
dzo słabo jest u nas rozwiniętą. Jedną z przyczyn 
tego stanu jest brak dobrych książek popularnych, 
zwłaszcza dla dzieci przeznaczonych. Z tego powodu 
dr. Maryan Baraniecki w Warszawie przy- 
stępując do wydawnictwa. „Biblioteki matematyczno- 
fizycznej* postanowił prócz podręczników dla mło- 
dzieży gimamzyalnej i nniwersyteckiej wydawać 

` także książki dla wychowania domowego. W tych 
dniach ukazały się w Warszawie dwa dziełka tej 
seryi — zawierają one wykład fizyki p. t. „Wia- 
domości wstępne z fizyki”. 

Książeczki te odznaczają się dobrym wyborem, nie- 
zwykłą łatwością wykładu, ożywionem, rozciekawiają- 
eem a przytem poważnem traktowaniem przedmiotu. 
Książeczki te znajdować się powinny w każdym domu, 


który chce dać i ułatwić swym dzieciom wycho- 
wanie odpowiadające obacnym pojęciom i wymaga» 
niom świata cywilizowanego. Autorem „Wiadomości 
początkowych z fizyki* jest p. Stanisław Kram- 
sztyk, 

P. Henryk Kottłubaj mag. weterynaryi i dyrek- 
tor prywatnej lecznicy dla zwierząt w Warszawie 
objął redakcyę pisma wychodzącego dotychczas przy 
Zorzy p. t. Opiekun zwierząt domowych i poży- 
tecznych. W zakres tego pisma ma wchodzić hodo- 
wla, utrzymanie, używanie i higiena zwierzat domo- 
wych i drobiu, pszczelnictwo, rybactwo, łowiectwo, 
jedwabnictwo, słowem wszystkie gałęzie tak zanie- 
dbanej u nas produkcyi zwierzęcej. Prócz tego ma 
się nkazać w Warszawie nowy tygodnik p. t. We- 
terynarz. 


Sprawy sądowe. 


Morderstwo w Lutczy. 
(Ciąg dalszy.) 
Rzeszów, 20 grudnia. 

Obrońca Mojżesza Rittera p. Pogonowski nad- 
mienił przedewszystkiem, że patetyczny wstęp 
mowy  prokuratorskiej powinien był nastąpić 
właściwie dopiero na końcu, aż po zupełnem 
wyłuszczeniu winy Rittera. Wyłuszezenia jednak 
tego nie słyszano, wszystko bowiem podobnie 
ak w akcie oskarżenia polega na domysłach. 
Głównym argumentem są protokoły, w których 
Stochliński miał się przyznać do zbrodni. Ależ 
słysząc tu zeznania żandarmeryi, tudzież wzmian- 
kowane protokoły, każdy musi być uderzony ra- 
żącemi różnicami tych zeznań w bardzo ważnych 
szczegółach. Przed wójtem luteckiem i przed żan- 
darmeryą nie przyznał się on właściwie, ale tyl- 
ko posądził innych, a pomagała mu do tego in- 
dagacya żandarmów, którzy go pytali: kto trzy- 
mał kto rżnął? Po przeprowadzonej rozprawie 
nie mamy przekonania, czy ją rzeczywiście trzy- 
mano, i czy potrzebowano trzymać, gdyż skoro 
sami rzeczoznawcy przypuszczają ubezwładnienie 
i złamanie odporności wskutek uderzenia w głowę, 
to jasną jest zbyteczność trzymania za głowę i 
za nogi. Nie widzę także rozumnego powodu. 
dla czego sam Stochliński bez niczyjej pomocy 
nie mógł załatwić się z Franciszką Owszem 
jest bardzo bliskie. podejrzenie. że  Stochliński 
z zapytań żandarmeryi, nasuwających mu pewne 
insynuacye, korzystał, by się podzielić winą, i 
zwalić ją na kogo innego, a mianowicie na 
Rittera. 

Przeciwko Ritterowi nie przemawiła właściwie 
nie, prócz tych opowiadań Stochlińskiego, i dla- 
tego należy się dokładnie zastanowić nad ich 
wartością, jeżeli chodzi o karę śmierci. Pomija- 
jąc już, że Stochliński gadał raz tak, a drugi raz 
inaczej, w końcu zaś odwołał wszystko, powoły- 
wanie się na jego zeznania jestto dowód ze 
współwinnego, i dlatego nader ostrożnie 
trzeba go przyjmować. W dowodach tego rodza- 
ju tylko konsekwencya zeznań daje gwarancyą 
prawdy i czyni je wiarogodnemi, a tej konse- 
kwencyi, tej prawdy i słuszności tutaj mie widać, 
i owszem zachodzi wielkie podejrzenie. że chciał 
on własną winę na kogo innego zwalić a siebie 
ocalić. 

Lecz nie tylko ze względu na osobę Stochliń- 
skiego zeznania te nie są wiarogodne. Wynika to 
także z wielu innych okoliczności. Wielce nie- 
prawdopodobnem jest np. że Ritter Stochlińskie- 
mu ofiarował 50 złr. za czynność całkiem pod 
rzędną, będąc sam w przykrych stosunkach pie- 
niężnych. Jeżeliby mu dał tę kwotą, to z pe- 
wnością, aby Stochliński sam uskutecznił czyn. 
Nie nieprawdopodobniejszego również, jak wybór 


miejsca do czynu, owa piwnica, położona tuż przy ! 


drodze przechodowej, jakoteż przypuszczenie, że 
dla zatarcia śladów strugano ją i czyszezono do- 
piero w mareu. Przecież można przypuścić, że 
Ritter miał na tyle przezorności i oleju w gło- 
wie, że byłby zaraz po fakcie przedsięwziął oczy- 
szczenie piwnicy, bo nie mógł być pewnym, że 
dopiero w marcu znajdą trupa i będą robić po- 
szukiwanie za sprawcami. Faktem jest jednak. że 
Balasianka miała tam kartofle swoje i wstęp 
niewzbroniony przez całą zimę. Podezas samego 
aktu mordowania mógł Ritter narazić się na naj- 
ście ludzi — pozostawił bowiem w izbie czworo 
dzieci. Ktokolwiek mógł tam zaglądnąć i dowie- 
dzieć się od dzieci, że ojciec poszedł do piwni- 
cy. — Tak czyni chyba tylko waryat, by obierać 
sposoby, wiodące do niebezpieczeństwa. A Moj- 
żesza Rittera o to posądzać niepodobna. W pół 
godziny później wynosi trupa! Toć przecie nie 
było kurczę, ale strugi krwi musiały płynąć i na 
drugi dzień być dla każdego widzialnemi. Pod 
takiemi więe okolicznościami czyn nie mógł być 
wykonany, jakto podaje zeznanie Stochlińskiego. 
będące filarem dia prokuratoryi. 

Motywem czynu Rittera miała być brzemien- 
ność, z którą prokuratorya łączy osobę Rittera 
dlatego, że miał się parę razy umizgać do Tele- 
szowej, a więc jest człowiekiem do najwyższego 
stopnia rozwięzłym i niemoralnym. "Tymczasem 
Teleszowa jest jedyną kobietą, która miła być 
bezskutecznym przedmiotem zachodów Mojżesza. 
Widzieliśmy ją tutaj i przekonaliśmy się. że je- 
żeli jest w ogóle prawdą. eo ta Kunegunda twier- 
dziła, Mojżesz w tej mierze, ma podobny gust 
co jej mąż Telesz, a z ust Telesza słyszeliśmy 
o kwalifikacyach nieboszezki. Gdyby mi tysiąc 
reńskich dawano, nie byłbym mial skłonności do 
Franki — tak powiedział Telesz. więc przypusz- 
czać trzeba, że i Mojżesz Ritter podobne miał 
usposobienie. Zresztą Ritter jest człowiekiem sta- 
rym. a kobiety w tym wieku, w którym była 
Franka, mają zwykle szczęście tylko do młod- 
szych, i wiemy z ust kobiet. dobrych jej znajo- 
mych, że jeszcze przed pięciu laty żaliła się ona 
na odmowę rozgrzeszenia z takiego powodu. — 
A więc z jednego, jedynego faktu bezskuteczne- 
go z Teleszową, nie można przecież pomawiać 
człowieka, jakoby był uniwersalnym rozpustni- 
kiem i nałogowym lubieżnikiem. inaczej każdego 
człowieka, który chciał się upić a nie upił. bo 
mu wódki nie dano, możnaby nazywać nałogo- 
wym pijakiem. Jest wszelkie praw dopudobieństwo. 
że Franka z kim innym miała stosunek a przy- 
jazny stosunek nieboszczki do rodziny Ritterów 
może tylko osłabiać a nie wzmacniać rozumowa- 
nia p. prokuratora. 

Auni krew, ani tożsamość włosów na siekierze 
nie została przez rzeczoznawców skonstatowaną. 

W tej całej sprawie wyszukiwano powody re- 


ligijne czyli rytualne. Lecz dwaj świadkowie 
w tym względzie przesłuchani, jakoteż odczytane 
pismo rabinatu wiedeńskiego są dowodem, że 
sprawa nie ma najmniejszego związku z religią 
lub rytuałem. Przepisy bowiem i zwyczaje doty- 
czące, odnoszą się tylko do osób wyznania ży- 
dowskiego. Mniehówna zaś była chrześcianką, a 
świadkowie i rabinat najwyraźniej wykazali, że 
stosunki z chrześciankami żydów nie obchodzą. 

Po odparciu jeszcze kilku pomniejszej natury 
poszlak, jak np. owego „aj waj”, z którem Moj- 
żesz miał się dać słyszeć przed Wójcikiem w ko- 
zie strzyżowskiej na wiadomość o uwięzieniu Sto- 
chlińskiego, obrońca wyraził przekonanie, że przy- 
sięgli zechcą wydać swój sąd bez uprzedzeń co 
do wyznania podsądnego, zwłaszcza. iż może się 
później okazać, że nie Ritter, ale Stochliński 
rznał. 

Popołudniu przemówił dr. Fechtdegen w 
w obronie trzech kobiet: Gitli. Bajły i Chaji. 
Zacząwszy od tego. że całego tego wypadku. któ- 
rego pobudki tkwią li w interesie prywatnym a 
nie wyznaniowym. użyto z pewnej strony do roz- 
budzenia fanatyzmu religijnego, i nadano mu roz- 
głos europejski a niezasłużony. wykazywał, że Rit- 
ter mając racyonalniejszy sposób uniknięcia skan- 
dalu ofiarowaniem poprostu gotówki France, je- 
żeli już zapomniał się tak dalece, że użył innego 
sposobu, to nie potrzebował pociągać do spółki 
żony i niewinnych dzieci. Dwóch mężczyzn wy- 
starczyło do spełnienia czynu, zwłaszcza, jeżeli 
wierzyć mamy świadkom, którzy zeznali, że ofia- 
ra była eborowitą i słabej konstytueyi, a nadto 
zdjęta była ufnością do osób. grających tu rolę. 
Dla tych. którzy potrzebę udziału kobiet w czy- 
nie usiłują naciągnąć przepisami religijnemi, nie- 
chaj służy pismo rabinatu wiedeńskiego, które 
wyraźnie wspomina o zakazie kaleczenia trupów. 
To samo tyczy się także funkcyi kobiet przy ob- 
cinaniu włosów, eo się wcale nie praktykuje na 
zwłokach. A to, co prokuratorya insynuje, że Rit- 
ter mógł uważać Mnichównę za żydówkę, wrecz 
sprzeciwia się wszelkim przepisom żydowskim. 
Talmud będąc komentarzem starego testamentu 
musi w zasadniezych punkiach zgadzać się z tem 
pismem św., które mieści w sobie przecież 10 
Bożego przykazania. 

Szczegółowo starał się następnie p. obrońca 
zbijać poszlaki takie np., jak że Bajła wyraziła 
ów domysł przed kimś, gdzieby się Mniehówna 
mogła była podzieć, lub że Gitla, która przygar- 
nęła biedactwo do siebie, załamywała ręce na 
wiadomość o znalezieniu trupa. Gdyby była nie 
załamywała rąk, to p. prokurator byłby i z tego 
zrobił poszlakę zbrodni. A już co do Chai — 
nie masz ani jednego poszlaku prócz zeznań Sto- 
chlińskiego, które już inni obrońcy scharaktery- 
zowali. Przy sądzeniu takiej sprawy tajemniczej 
i niejasnej — nie wystarczą domysły ani instyn- 
kta, ale potrzeba innych dowodów. 

P. Prokurator replikował obrońców, lecz 
podniesionych wątpliwości nie zbijał wcale, ogra- 
niczajac się jedynie na powtarzaniu dedukcyj, 
w akcie oskarżenia zawartych. Odpowiedzieli mu 
po kolei wszyscy trzej obrońcy, a przewodniczący 
wezwał go nawet do zaniechania niewłaściwycb 
zwrotów, któremi p. prokurator usiłował poru- 
szyć ławę przysięgłych. 

Koniec o godz. 7 wieczorem. Jutro o godz. Ł0 
zapowiedział p. Mossor swój” wywód, a około godz. 
lij; zapadnie wyrok. 


A GA 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie zjazdu sekretarzów. Izb handlowo 
przemysłowych, który się w ostatnich dniach odbył 
w Wiedniu, dowiadujemy się, że prócz kwestyj za- 
wodowych, jak przyznanie urzędnikom Izb handlo- 
wych charakteru urzędników publicznych, omawiano 
także rozliczne kwestye ogólniejszej doniosłości. Przed- 
miotem obrad był także znany wniosek dep. Mattu- 
sza, wzywający rząd do przedłożenia projektu usta- 
wy o zaprowadzeniu oddzielnych Izb przemysłowych 
i jakkolwiek uznano jednogłośnie potrzebę reformy 
obecnej ustawy, oświadczono się również jednomyśl- 
nie przeciw grożącemu rczdziałowi reprezentacyj han- 
dlowo-przemysłowych. Nie powzięto wszakże w tej 
mierze żadnej uchwały formalnej, by pozostawić ini- 
cyatywę Izbom handlowym, jako bezpośrednio w tem 
interesowanym. 

Najważniejszem było postanewienie założenia w 
Wiedniu pisma fachowego, jako centralnego organu 
Izb handlowo-przemysłowych, któreby bez uprzedzeń 
właściwych centralistycznej prasie wiedeńskiej tra- 
ktowało sprawy ekonomiczne. Współpracownikami tego 
pisma mają być wszyscy sekretarze Izb handlowych, 
a głównym redaktorem znany jako znakomity publi- 
cysta sekretarz wiedeńskiej Izby dr. Zapf. 


Skutki podatku konsumcyjnego od nafty. Temi 
dniami zatrzymanym został ransport nafty, 4 wozy, 
idący z dystylarni w Lipinkach (pow. gorlicki) do 
stacyi kolejowej w Bobowej. Powodem t i tak zwa- 
nej kontrabandy było, iż boleta transportu wy- 
stawioną była na 7 wozów, z Których trzy przebyło 
zepsute drogi, reszta zaś ugrzązła w błocie, nie mo- 
gac opuścić w przerisanym czas.e rejonu dystylarni 
i jako corpus delicti odprowadzoną została do Gor 
lic. Każdy przyzna, jakie skutki pociągnąć może dła 
dystylarni w handlu tego rodzaju kaptowanie trans- 
portu a działo się to w sobotę, transport zaś miał 
stanąć w poniedziałek w Tarnowie. Słusznie wyraził 
się na kongresie naftowym w Przemyślu p. Zygm. 
Wiśniewski - „czegoś podobnego nie bywało.“ Quus- 
que tandem! 


"*Szurfy w powiecie sanockim. Orzeczeniem z d. 
17 października rb. l. 517 pozwolił urząd górniczy 
okręgowy we Lwowie p. Adolfowi br. Rhade we 
Wiedniu szurfować w całym obszarze ck. starostwa 
sanockiego na czas 1 roku. Orzeczenie to rozesłano 
gminom i przełożonym obszaru dworskiego pomienio- 
nego starostwa. Na iakie minerały — nie jest wy- 
mienionem. Tymczasem agenci pana R. korzystając 
z nieświadomości ludu wiejskiego. starają się pod 
pozorem posiadania prawa szurfu, bezwarunkowo i 
na ropę nadanego im przez cesarską władzę, nabyć 
prawa eksploatacyi ropy pod nadzwyczaj kor”ystnemi 
warunkami i to jeszcze jakby z łaski gminom dawa- 
nemi — ogromne obszary. Odnośne zapytanie i za- 
żalenie nadeszło do Towarzystwa naftowego. Podając 
ten, również smutny fakt. prosimy wszystkich, aby 
zechcieli oświecić nieznających prawa górniczego, iż 
ropa jako minerał wyjęty z szeregu zastrzeżonych, 
z prawem górniczem nie ma najmniejszego związku, 
że przeto prawa do eksploatacyi i poszukiwania ro- 


975 - 10:55, na jesień 9:50 — 9-55. 
6:85 — 6:90. Owies na jesień 625 — 640 
handlowy 6:45 — 660. 
Zyto na wiosnę 1883 7:68—772. Żyto na jesień 760. 


siejszym numerze: 


noweli szkolnej, wybrała 


w organach wiedeńskieh skłonności, 


py na podstawie powyższego orzeczenia nabywać nie 
wolno. 

Gorzelnie w skałackim powiecie. Dzien. Pol. 
otrzymuje w sprawie za vierzonej reformy podatku 
od spirytusu poważne uwagi od jednego z najznako- 
mitszych obywate i kraju. Powiat skałacki mając od- 
powiedni grunt pod uprawę kartofli i potrzebne lasy, 
miał od dawna rozwinięte gorzelnictwo. 

W tej okolicy było zawsze 18cie dużych gorzelń 
w ruchu. Obecnie zamknięte są gorzelnie w Podwo- 
łoczyskach, Kokoszyńcach, Soroce, Iławczu, Orzecho- 
weach i Borkach wielkich; zredukowano zaś do bar- 
dzo małych roziniarów gorzelnie w Oknie, Nowosioł 
ce, Hlibawie, Sorocku, Kaczazówce, Kluwińcach, a 
zaledwie utrzymało się tylko 5 gorzelń w dawnym 
stanie, tj. w Ostaniu, Grzymałowie, Kołodziejówce i 
Skałacie. 

Zaprowadzenie aparatów mierniczych, opodatkowa- 
nie produktu. dobije reszty. Tylko dzierżawcy gorzelń. 
nieuczciwi spekulanci, którzy tylko na Kontrawencji 
mogą zarabiać, będą mogli istnieć. Ten system opo- 
datkowania tylko dla wielkich fabryk, których u nas 
nie ma, gdyż największe dochodzą zaledwie do 100 
hektolitrów. 

Gorzeluie aż do 100 hektolitrów wyrobu mogą 
być śmiało podług systemu ugodowezo (Panseliali- 
tung) bez opustu opodatkowane, mniejsze zaś do 45 
hektolitrów powinny mieć obecnie unormowane 10 i 
20 procentowe opusty. 

Wiedeń, 21 grudnia. 

Pszenica na wiosnę rok 1883 9:85 — 9:88, gotowa 
Owies na wiosnę 


Owies 
Zyto węgierskie 755 — 1-80 


—790. Kukurudza na grudzień 650 — 6'52 gotowa 


8:70—8'80. 


Spirytus 32: — —32-25. 
Nafta 24:50— 24-75, 


"DELL" 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Prywatne) 
Wiedeń, 22 grudnia, Nowa Presse pisze w dzi- 
Wobec faktu. że już i półu- 
rzędowy organ rosyjskiego ministra spraw zewnę- 


trznych, J. de St. Petersb. wyznaje bez ogródki, 
iż Rosya przystąpiła do wykonania rozległych bu- 
dowli fortyfikacyjnych i kolejowych, 
nieunikniona, aby i najszczersi nawet miłośnicy 
pokoju pilną zwracali uwagę na przygotowania 
wojenne rosyjskie. 


rzeczą jest 


Wiedeń, 22 grudnia. Wielkie wrażenie zrobiło 


tu dokonane wczoraj wieczór aresztowanie dzien- 
nikarza Gillesa, który za obrazę honoru Bismar- 
ka, emigrował z Niemiec. Gilles ma być wy- 
dany. (Wypadek ten przypomi: a podobne zaj- 
ście z pewnym polskim dzieunikarzem , którego 
wydanie sądy austryackie zadekretowały w roku 
1876. Przyp. Red.) 


Berlin. 22 grudnia. Celem zabezpieczenia gra- 


nicy rosyjsko-pruskiej, pomnożą Niemcy piechotę. 
pobudują wielkie koszary, a na kolejach prowa- 
dzących do granicy założą podwójne szyny. 


Petersburg, 22 grudnia. Do lieytacyi dóbr 


w ziemiach polskich, mają być dopuszczani także 
Polacy. 


| Petersburg, 22 grudnia. Pierwszem następ- 


stwem rokowań z Watykanem ma. być -przywró- je 
cenie normalnych dyplomatycznych 
przez zaprowadzenie poselstwa rosyjskiego w Wa- 
tykanie. 


stosunków 


(Telegr. biura korespondencyjnego). 


Wiedeń, 22 grudnia. Komisya Izby panów do 
referentem hrabiego 
Montecuculi. 

Berlin, 22 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. wystę- 


pując przeciw znanemu artykułowi Grołosu, ude- 
rzającemu na Bismarka oświadcza, że Grołos musi 
niemniej jak inne rosyjskie dzienniki wiedzieć, 
iż kanelerz jak od trzydziestu lat tak i teraz jest 
w całych Niemczech najlepszym obrońcą nie tylko 
pokojowych, ale i dobrych stosunków z Rosyą. 
Może w tem właśnie główny błąd jego upatrują 
nie rosyjskie siły stojące za Gołosem. 


Berlin, 22 grudnia. Nordd. alllg. Ztng. widząc 
żeby połą- 
czone z wojskowo-technicznemi kwestyami polity- 
czne uwagi Koeln. Ztmg: tłómaczyć jako prze- 
strogę daną przez Bismarka pewnym kołom au- 
stro-węgierskim, oświadcza, że w niemieckich ko- 
łach urzędowych, nie są wiadome ani wypadki, 
ani wydarzenia, któreby takie zapatrywania popie- 
rały. Owszem, panuje tam zupełne zaufanie do 
obecnej i przyszłej polityki Austro-Węgier. Pe- 
wne na wzajemnem zaufaniu oparte pod Andras- 
sym powstałe, a przez niego przed objęciem u- 
rzędu, podczas urzędowania i potem, równie sta- 
rannie pielęgnowane austryaeko-niemieckie sto- 
sunki — stoją po nad wszelką dziennikarską dys- 
kusyą. Stosunki między Niemeami a Austro-Wę- 
grami i Rosyą opierają się na historycznie rozwi- 
niętych politycznych stosunkach i usposobieniu 
monarchów, co jest decydującem, że przez oświad- 
czenia prasy któregokolwiek z tych krajów nie 
w tych stosunkach szkodliwie zmienionem być 
nie może. 

Paryż, 22 grudnia. Menabrea wręczając Gre- 
vyemu swe listy wierzytelne, powiedział, że tem 
szezęśliwszym się czuje z powodu swej misyi 
utrzymania i utwierdzenia dobrych stosunków 
między Francyą a Włochami, że wspomnienia 
udziału w pełnej chwały kampanii wspólnie 
z armią francuską, zalicza do najdroższych wspo- 
mnień swego życia. Grevy odpowiedział: wspól- 
ność pochodzenia, braterstwo na placach boju 
zawarte, identyczność interesów narodów, zale- 
cają obu krajom utrzymanie i wzmocnienie przy- 
jaznych stosunków. 

Paryż, 22 grudnia. Rada gabinetowa przyjęła 
ostatecznie w zasadzie projekt ekspedycyi do Ton- 
kinu. 

Rzym, 22 grudnia. Izba ukończyła dziś roz- 
prawy o przysiędze deputowanych i uchwaliła 
pierwszą część wniosków, w której wyrażono za- 
ufanie do ministerstwa 324 głosami przeciw 32, 
drugą zaś część, zawierającą ustawę o przysiędze 
deputowanych 301 głosami przeciw 74. — Jutro 
rozpocznie się rozprawa o prowizorycznym bud- 
żecie. 

Aieksandrya, 22 grudnia. 
Wood. 
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Kursa telegraficzne. 
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Wiedeń d. 22 grudnia 1882 put) M, 
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Berlin d. 22 grudnia 1882. 
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Tryesteńska Loterya wystawowa. 


| 1000 wyranych w smie 213.550 zr 


Cena losu 50 ct. 


l. Główna wygrana w gotówce 50.000 złr. 
albo 8800 dukatów. 


2. Główna wygrana w gotówce 20.000 złr. 
albo 3500 dukatów. 


3. Główna wygrana w gotówce 10.000 złr. 
albo [750 dukatów. 


4. Główna wygrana kolje i kolczyki brylan- 
towe wartości 10000 złr. 


4. Wygrana w biuzyteryach z brylantami i 
perłami wartości 5000 złr. 


5. Wygrana w rożnych bizuteryach wartają- 
cych po 3000 złr. 
987 wygranych wartości po 1.000, 586. 300, 
200. 100, 50 i 25 złr. = 
"Ciągnienie 5 stycznia. 
IF Cena Losu 50 centow. -Sui 
Zamówioniń*z dofączeniem 15 cht. NA Koszt” przesyłki 
przyjmuje pod adresem; 

Oddział Loteryjny Wystawy w Tryeście 
(Lotterie - Abtheilung der Triester Ausstellung) 
Piazza Granda Nr. 2 w Trieście. 

W sprawie rozsprzedaży losów zgłosić się na- 
leży natychmiast pod wyżej podanym adresem 
W Krakowie nabyć można tych losów ; W Kasie Oszczę- 
dności, w kantorze p. A. Mendelsburga, w Galie. Banku 


dla Handlu i Przemysłu, w Gal. Zakładzie Kredytowym 
włościańskim. 1035-7-12 


NADESLANE. 


(Niegdyś a teraz.) Przed 10 jeszeze laty, 
gdy kto smakoszowi ślinkę chciaż na usta 
sprowadzić, lub delikatne jego podniebienie 
wzrószyć lub połechtać. to potrzebował tylko 
wymienić szproty z Kiel, kawior, mortadellę 
z Wenecyi, strachino etc. ete. Jakżeż w prze- 
ciągu tego czasu „opinia świata* zmieniła się 
gruntownie na korzyść nowo wynalezionych 
łakoci! Do przewrotu tego przyczyniło się 
w pierwszym rzędzie poznanie węgierskich 
delikatesów, które dla podniebienia najdeli- 
katniejszego smakosza, z pomocą szczególnie 
ostrej przyprawy, papryką zwanej, wyższe za- 
dowolenie sprawia, 

Należy tu przedewszystkiem węgierskie Sa- 
lami, które daleko pozostawiło w tyle wszy- 
stkie podobne produkta włossie; delikatne de- 
breczyńskie i szegedyńskie kiełbasy, które 
tworzą już artykuł znacznego wywozu we wszy- 
stkich kierunkach świata; szlschetna węgier- 
ska, wędzona Słonina Stołowa z papryka, 
lub bez niej, przysmak di prima qualità; na- 
stępnie Camenbertowi równający się, lecz o 
5007, tańszy. wysoce delikatny liptawski i 
alpejski ser; dalej znakomita przyprawa do 
potraw „papryką“ zwana która chodowana 
w nizinach Węgier, tak nazwanym „Alfóldzie*, 
nietylko” w całej Europie już się przyswoiła, 
lecz eksportowaną jest do wszystkich krajów 
kuli ziemskiej. Ten węgierski pieprz Cayenny 
słnży nietylko do uszlachetnienia licznych śro- 
dków pożywienia. lecz przedewszystktem do 
wzmocnienia organów trawienia. jak to liczne 
znakomitości lekarskie stwierdziły, zapewnia- 
jąc przytem, że najbardziej nawet trudne do 
trawienia potrawy przez przym eszenie papry- 
ki z łatwością w żołądku przetrawione będą. 

Czytelnicy nasi z radością pewnie przyj- 
mą doniesienie, że wyżej wymienionych wę- 
gierskich dolikatesów, oprócz wielu innych wę- 
gierskich produktów krajowych, dostać można 
w wyborowym gatunku w Buda - Peszcie 
w starym i renomowanym domu handlowym: 
H. Plescha. 

Nowość, którą ten dom handlowy zaprowa- 
dził, a która zasadza się na tem, iż w razie 
zamówienia najmniejszej uawet ilości papryki 
ete. etc. każdy odbiorca franco i gratis otrzy- 
muje obszerną książkę kucharską z przepisami 
przyprawiania wszystkich węgierskich naro- 
dowych potraw, nazwać musimy rzecz; w naj- 
wyższym stopniu praktyczną. 660 9 26 


"mmp 


Kraków 23 Grudnia 1882. 


10OODO0ODO0O: 
Tanie wydawnictwa Księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie 


e . 
(Rynek,: Hotel Drezdeński) 
Dzieła Juljusza Słowackiego, 
obejmujące toż samo, co wydanie lipskie i lwowskie, 5 tomów cena 4 złp, w opraw 6 złr. 


Dzieła Jana Kochanowskiego, 


4 AR a dotychczasowych, zawierające oprócz pism 

e najkompletniejsze i najlepsze 2 i $ i P P 
T Pa ene w przekładach Syrokomli i Brodzińskiego, Wydanie opatrzone 
M siem poety i życiorysem. 4 tomy cena 3 zir. 20 cent. w oprawie 4 złr. 80 cen. 


Taż księgarnia przyjmuje prenumeratę na: 
Dzieła Ignacego Krasickiego, 


a Je Wyszły już dw BEA. 
tom po 300 320 str.) yszay J ą tomy, tom 3ci wyjdzie 
s A w Gryz Lutym. Jestto najtańsze polskie wyda- 
AA gdyż prenumerata na 5 tomów wynosi tylko 3 złr, w oprawie 4 złr. 60. 


oraz na dwie rzadkości bibliograficzne: 
Momusa Żółkowskiego, 


(OOOOAZAEUOOOC , 


:0-0:0:0-6-68 


0:0-0-0:0:06-9-© 


; 
; 
; 
; 


0-0-6: 


wspaniały zabytek humoru polskiego i na Satyry Opalińskiego, pierwszego satyryka polsk. (4 
Momus | Satyry w prenumeracie kosztują razem | złr. 20 cent. w oprawie | złr. 90 cent. E3 
Prenumeratę składać można do 5go Stycznia. 1058 2 3 è 
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F. A. Grigar w Krakowie 


Rynek główny L. 44 linia A. B. 


Poleca Szanownój Publiczności świeżo zasortowany magazyn- konfekcyj me- 

kich, jako to: kołnierze, manszety, krawatki, rękawiczki pragskie francuskie, 

Ch stki płucienne i jedwabne, kaftaniki, trykoty i szkarpetki, Deszczochrony od 
k 1. 80 wyżej kalosze i t. d. 


Wyroby skórkowe 


Pugiłaresy, Tytonierki, Torby podróżne i Nesaire. Największy wybór wszelkich 
rekwizytów do palenia jako to: cygarniczki, faiki cybuchy. nargilie zapałki, woskowe. 
Bibulki cygaretowe francuskie i tutki (gilze) do papierosów. 
Skład komisowy  Perfumerji Warszawskiego Labratorium  jakoteż 
francuskich, angielskich i prawdziwej wody kolońskiej. ©. k. uprzyw. główny 
skład kart do gry i różne przybory. "ać 
Reperacyje parasoli, cygarniczek, wachlarzy, uskuteczniam w jak najkrótszym 
czasie i najtaniej. 


b > R à . 1074, 2 6. 
Wszelkie zamówienia usknteczniam odwrotną pocztą 


Wyśmienite i powszechnie ulubione przetwory i 
przeciw : Ę 
wypadaniu włosów i siwieniu 
tychże j 

Dra Lejosse w Paryżu. 


Ravissante Essencya na włosy! i 
Ravissante Olejek na włosy! 
jj RAVISSANTE POMADA! 


W celu pielegnowania włosów i skóry na głowie użyć należy esencyi z olejkiem lub też essen- H 
cyi z pomadą. Skóre się wzmocni, zapobiegnie się tworzeniu łupieżu i wypadaniu włosów, 
włosy się konnaa i ochronioue paki gm wezesnem siwieniem. Przetwory te są całkiem FE 
ieszkodniacj h swych znakomite, dlatego też od wielu latsą ulubione i najlepszej : i 
nieszkodliwe i w skutkae y używaju opinii. w 


aE AE OE 
NTE ESSENCYA NA WŁOSY oryg; dakon . - « . 1 złr. 20 cent 

s pić] OLEJEK NA WŁOSY a aj y% WE A 
CENY: POMADA NA WŁOSY stoik porcelanowy : » : I a — 7 


: iknąć łysiny, temu polecamy najusflniej te przetwory. Cieszą się one już od wielu FE 
i Broscher? ak 7 Panów wielką ziętościa, i wszyscy, RE; tych przetworów używają, po- :: 
la ta. 5. ee znajomym i przyjaciołom. Włosy wypadają powoli, ałe pewnie — gdy Się nie F 
pE użyje zawczasu stósownych i skutecznych środków $ 


KAŻDY BÓL ZĘBÓW ustaje naiychmiast zupełnie i na zawsze wyleczony zostaje przez 


Ravissante Essencyę do ust Dre Lejosse w Paryżu. | 


3 i i óbowa ilenież i i środek nietyłko do kon- RE 
Y A ny, tysigckrotnie wypr ny, najlepiej zalecony i ulubiony środek nietyłko 

ów zachowania chorych, lecz takżo i zdrowych zębów do zupełnego oczyszczenia tychże : i 

i da wzmocnienia dziąseł, zapobiega krwawieniu się tychże, także pruchnieniu i gniciu zębów — : ` 


szczególnie leczy i zapobiega bólom zębów 


ę jw, — Dorośli jakoteż i dzieci używają tego wybornego środka z równie dobrym skut- BE 
; oh i aua środek ten znajdować się będzie w każdym domu, gdyż wszyscy, którzy go |] 


RAWISSANTE PASTA NA ZEBY 


(w porcelanowych słoikach 1 złr.) 


RAWISSANTE PROSZEK NA ZĘBY 
(Pudełko 50 centów). 


932 2 


RZE... A , ia EN stają się białe jak perły, a przy uży- 
zyszczenia i upiekszenia zębów niezrównany. - Zeby stają Się LUA 24 
SERA 7 środków ochraniaja się przed pruchnieniem. Kto tych środków już raz używał, ten 
z pewnością już żądnych innych używać nie będzie, lecz tylko te każdemu zaleci. 


Listowne zlecenia uskuteczninja się pod dyskrecyą za pobraniem pocztowem. — Nabyć można : 
prawdziwe pojedynczo i w wiekszej ilości. 


w Głównym Składzie: Friederike Schwarz, 
Parfumerie „zum Blumenkorb*, Budapest, Rathhausplatz 9. 
Skład w Krakowie: w aptece „Pod Słoniem* u p. E. Stockmara,. 


tudzież we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej i zagranicą. 


<A] 
J 


SE BEE EEC I" 
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Woda i Proszki do Zebów 
Dera PIERRE 


Z Fakultetu Medycznego w Paryżu 


S, na Placu Opery w Paryżu. 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


Medal zasługi p 


rzyznany Doktorowi Pierre na wy- 
Stawie wiede 


úskiej, najwyższa nagroda ‘przyznana 
tym śrarlkom toaletowym do zębów. 
AAAAAA AAA 


80-11 


= 
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NOWA REFORMA. 


U YEA Z 
listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiecco 


wylosowanych na dniu 13 Grudnia 1882. 


40/,„ych przy 80-em losowaniu w sumie, 146.325 złr. w. a. 

40; -ych 41letnich przy 3-em losowaniu w sumie" 6.700 złr. w. a. 
5ój,-ch przy 28-em losowaniu w sumie 99.300 złr. w. a. 

50/,-ch 37letnich przy 18-em losowaniu w sumie II.000 złr. w. a. 


Listy zastawne 4°/,. 


Ser. |. 503. | Ser. Il. 395. 572, 658, 729. 
| 
Ser. IH. Ser. W. | Ser. V. 

—=526 | 14543 | 18185| 4115 | 8006 883 | 10225 | 13654 | 15221 

4572 | 14718 | 18225| 4631 | 8107 | 1846 | 10859 | 13708 | 15239 

4833 | 14796 | 18488 | 4648 | 8167 | 1732 | 10907 | 13722 | 15470 

5656 | 14844 | 18575| 4820 | 8185 | 1985 | 11284 | 13734 | 15772 

5962 | 14910 | 18924 | 4905 | 8338 | 2621 | 11616 | 13776 | 15775 
10714 | 15090 | 18987| 4993 | 8401 | 2917 | 11622 | 13814 | 15836 
10766 | 15342 | 19004 | 5029 3666 | 11671 | 13854 | 16075 
10805 | 15348 | 19268| 5051 4440 | 12154 | 13882 | 16179 
108385 | 15510 | 19361| 5161 4580 | 12348 | 13972 | 16244 
10898 | 15604 | 19370 | 5195 4902 | 12425 | 14027 | 16264 
10959 | 15700 | 19871| 5282 5002 | 12450 | 14075 | 16271 
11187 | 15811 | 19900| 5304 5010 | 12458 | 14111 | 16370 
11404 | 16038 | 19981 | 5356 5270 | 12478 | 14129 | 16423 
11766 | 16040 | 20056| 5775 5381 | 12498 | 14172 | 16516 
11937 | 16144 | 20163| 5951 5525 | 12547 | 14175 | 16530 
11945 | 16427 | 20207| 6061 5748 | 12666 | 14177 | 16664 
12008 | 16430 | 20349 | 6253 5863 | 12744 | 14178 | 16707 
12198 | 16516 | 20377| 6368 6343 | 12892 | 14496 | 16822 
12249 | 16542 | 20405| 6464 6412 | 12942 | 14504 | 18490 
12305 | 16567 | 20413| 6485 6600 | 12952 | 14510 | 20785 
12367 | 16714 6733 6647 | 13035 | 14529 | 22311 
12562 | 16768 6742 7118 | 13099 | 14576 | 23137 
12563 | 16811 6868 7144 | 18161 | 14647 | 23591 
12670 | 16816 7199 7707 | 13331 | 14858 | 23596 
12981 | 17185 7429 7738 | 13369 | 14984 | 23646 
12995 | 17366 7435 7793 | 13538 | 15012 | 23809 
13363 | 17409 7499 9261 | 13541 | 15044 | 23831 
13523 | 17505 7553 9309 | 13547 | 15054 | 23855 
13698 | 17671 7720 9919 | 13556 | 15070 | 23883 
13841 | 17677 7739 9973 | 13570 | 15074 | 23929 
13910 | 17865 7850 9990 | 13600 | 15122 

14427 | 17977 7968 10014 | 13651 | 15138 


Listy zastawne 40/, 4l-letnie. | 
Ser. li. nr. 74 Ser. lll. nr. 721 Ser. [V. nr. 75 Ser. V. nr. 264, 446. 
- + OMG | WBW. Ju IAD |, "O. 


Listy zastawne 5, 
Ser. Il. 57, 332, 490, 491, 671. 


© Ser III. Ser. IV. | Ser. V. 

15 1909 | 3088 | 5245 | 62 2 | 2614 | 3910 
856 | 2021 3091 5507 407 410 | 2737 4 98457 
875 2134 | 3100 5596 628 445 | 3074 | 4466 
1000 2210 | 3291 5929 714 504 | 3075 | 4552 
1024 2240 | 3658 6180 839 632 | 3145 | 4577 
1029 2265 | 3676 6254 967 701 | 3164 | 4589 
1269 2310 | 3744 6309 1243 852 | 3351 | 4593 
1306 2323 | 4372 6326 1245 879 | 3411 | 4643 
1320 2365 | 4388 6514 1251 995 | 3492 | 4683 
1359 2430 | 4400 6595 1305 1091 | 3514 | 4729 
1563 2510 | 4418 1248 1314 1122 | 3572 | 4821 
1609 2541 | 4549 7363 1617 1430 | 3680 
1627 2559 | 4623 7578 1640 1817 | 3685 
1661 2925 | 4855 7686 1709 2015 | 3698 
1673 2997 | 4943 1759 2300 | 3711 
1821 | 3006 | 5196 | 1918 | 2448 | 3770 

Listy zastawne 5'/, 37-letnie. 
Ser. |. 588, 674. 
Ser. II. Ser. Il. Ser. IV. Ser. V. 

13 559 8047 | 12484 146 1125 8389 
858 1179 8157 | 12575 422 1144 | 8628 
1657 | 2480 8335 | 12856 457 | 1388 | 8841 
1678 | 2862 8624 | 13407 681 | 1880 | 8867 
1860 | 2923 8814 | 13511 | 1087 | 2383 | 9030 
1969 | 3779 9147 | 13658 1669 | 2427 | 9082 
2152 | 4128 | 9208 | 13938 | 2586 | 2576 | 9145 

4695 9340 | 13992 2680 3530 9255 
4760 9388 | 14089 2952 3958 9379 
5137 9574 14350 3087 5395 9468 
5467 9967 | 14672 3398 5977 9536 
6756 10262 14703 3478 6805 9695 
6955 10496 15066 6855 9726 
6976 11414 15292 7207 | 10043 
7319 | 11867 | 16379 1582 

7890 | 12366 8148 | 


szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby Się po wypłate kapitału od 
dnia 30 czerwca 1883 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie lub 
do domu bankowego 


Blau & Epstein w Krakowie 


zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje. i gdyby knpony za dałszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapi- 
tału potrącone zostaną. 1080 2 2 


BĘ BOO Zr. "i..." WW 
Plaster Rheumatyczny D“ Szydłowskiego 


Faubourg St. Denis 56, w Paryżu, 
nie tylko wszelkie boleści rheumatyczne ulży, ale nawet po kilkukrotnem. użyciu rady- 
kalnie od wszelkich słabości rhenmatyzmowych wyleczy. — Cena jednej sztuki 3 złr. 
Obstalunki przyjmuje wyłącznie „Agence de Pologne“ Boulevard de 
Strasbourg Nr. 43 w Paryżu. Korespondencya po polsku. 


PODZIĘKOWANIE. 
Ja podpisana cierpiałam od dłuższego czasu na rheumatyczny ból i zawrot głowy, 
tak że ani w nocy ani w dzień spać nie mogłam. Po 14-dniowem używaniu A- 
STRU RHEUMATYCZNEGO Dra SZYDŁOWSKIEGO, nie tylko że straciłam Zu- 
pełnie rheumatyzm w głowie, ale nadto czuję Się być o wiele zdrowszą na ciele. 
Z wdzięczności polecam każdemu cierpiącemu ten radykalny środek. 
Paryż 24 Czerwca 1882. (Rue Lettellier 30, Grenelle, Paris), F. Vasseur m. p. 
W mojej obecności owo podziękowanie przez panią F. Vasseur podpisane. Gi 
24 Czerwca 1882. Komisarz policyi 15 dzielnicy Rainer m, p. 56112 18 


+ 


Nr. 21 PR 


ST. MARKIEWIC 


we Lwowie, 
Pierwszy skład Handel 


TOWARÓW KRAJOWYCH towarów kolonialnych 
i magazyn towarów bławatnych owoców, win i dęlikatęsów 


przy placu Maryackim L. 10 w Rynkużl. 43 
l poleca DEF poleca przewyborne "PE 
krajowego domowego wyrobu H er b aty c h i ńs ki e 


z Korczyny i z Dębowca 
a mianowicie: 


PEOÓTNA | Nr. 0 „„Assam-Pecco-Manda- 


naturalne blichowane, piękne białe. prze- rin** najprzedniejsza mieszan- 
ścieradłowe i koszulowe ka aromatyczna . . ZIE 


1055 1 3 


i Nr. 1 o JASYE in, żółtokw 40 

w sztukach po 34 metrów = 58 łokci polskich Nr. 3 s R Ob kę” 3 ze 

po złr. 14, 15, 16, 17, 18, 1950. 21, 22, a naj-|Ny $ Nandzyn, czarna mocni © . 320 

cieńsze po 24, 26, 28, i 32 złr. sztuka. Nr. 4 Souchong mało narka 250 

Nr. 5 Congo, familijna dobra |. = 

) PŁ db TNA Nr. 6 Proszek herbaciany w 100 

pobielane z Błażowy, w sztukach po 28 me-|Nr. 7 Wyniewki z najlep. herbat „ 270 
trów = 48 łok. pol. po 7, 7:50, 8. 950, 1050,|Nr. 8 Souchong, najprzed. worygg 

12 i 12 złr. we drewnianych skrzynkach. . . „ 4— 

n 9 Bue Ź rage 0 

Plótna szare gospodarcze |N; 10 Ozanan? podera Da wase „360 

po złr. 6:50, złr. 7, złr. 150, 8 do 10 złr. sztuka. Wereszczanki, funt ros. . . 4 80 


Nr. 11 Kwiatowa karawanow. 
Wereszczanki funt. ros. . . . . G6— 


FLrawe 


Płótna żaglowe grubsze i cieńsze 


po 30, 34, 36, 40, 44 i 46 centów za metr. 


Obrusy, Serwety i Ręczniki 


różnych rozmiarów, bardzo tanie zwykłe i piekne | Rio pospolita żółta 1 kilo złr. 1:20 
damaskowe. i Santos czysta żółta . . 171 eis 

5 ą A A „ Zielona naturalna . . 1 n 530 

Drelichy liberyjne i materącowe Colomba żółta dobra. . . . 1 w s, 144 
równi śźcienk: „AA ay "Domingo Mała. . . . . 1 hę 1:52 
również płócienka kolorowe i oxfordy Pot eftgcriwaflskra 1 22 Mao 
Andrychowskie Malabar — 1 w 1:68 

>o 34, 36, 38, 40, 44 bę . | Laguayra urubuziarntsta 1 „ 17% 
ł RE zj: a 50 SA e Kuba zielouñ bardzu dobra Jam 1:80 
Ruskie Kilimki Ceylon plant. b T l dej 
czysto wełniane dywaniki 23/, metrowe, po złr. | Moka "5 wj ! a 
0, zł. 26. złr. 30 do złr. 36 sztuka. Jawa żółta aromatycz. . . I 3— 
Wyrol : złotawa m ] 2:08 

Š y ADN wełniane Ceylon perłowa Im. . . l „ 208 

z Kosowa, Zabiego, Husiatyna odpowiednie do | jamajka plantacyjna . l 1 » 208 
pokrycia mebli lub na eleganckie portiery. po |St. Jago di Cuba najprzedniej. 1 2:16 


złr. 2:50, złr. 2:75 i złr. 250 inetr. 


Prześliczne portiery bawełniane 
i tkaniny gobilinowe Buczackie. 
Para po 20 złr. 


Paściółki na pońłogę Z Kosowa 
bardzo trwałe i ładne po 1 złr, metr. 
Wyroby pończoszkowe Heidenreicha 


Przez całą zimę ciagle świeże 
Winogrona hiszpańskie 
po złr. 1 60 c. kilo 


KALAFIORY WŁOSKIE 
po 70 do 80 et. kilo 


| Koronki białe i szare z Pieniak i Bobowy | Gruszki tyrołskie po zlr. 1 kilo. 


Rzeźby rymanowskie A 
z Zakopanego, z Krasnego iz Żabiego. Jabłka tyrolskie 


Wyroby koszykarskie po 6, 10. 12, 15, i 20 centów sztuka. 
z Rudnik, Jarostawia i Wiązownicy Pasztet 


i à y sztrasburskie, różnorodne séry 
1 48p. IU p 


kwiczoły, Jarząbki, Kuropatwy itp. itp 


—a] Szczegółowe cenniki i okazy rozseła na żądanie franco. jam— 
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F. SZUKIEĘEWICZA 
w Krakowie, Rynek A-B. 1005 9 10 
Z 2 dT LZ XI TTZZ Z IT YCZZIYZ2 2 Z 2 i £ £ IZ 


W Krakowie nabyć można tych losów: 
W Kasie Oszczędności, w Galic. Banku dla Handlu i Przemysłu, 
w Galic. , Zakładzie Kredyt. włościańskim i w kantorze p. Alberta 
Mendelsburga. 


Ciągnienie 5 Stycznia 


Ć 
0% 


I. Główna Wygrana zs: 50.000 f. 5 


2. Główna Wygrana ;,:; 20.000 fi. 
3. Główna Wygrana 10.000 fi. 


Dalej 
1410.00 fi. — 4 à 5.000 A. — 5 à 3.000 fi. — 15 à 1.000 fi. — 3045004. 
50 à 300 ti. — 50 à 200 f. — 1004100 H. — 200.450 il. — 5424 25 ti. 


1026 razem 99 
1000 Wygranych w sumie 213.550 złr. 


Szczegółowe wykazy wygranych są we wszystkich miej. 
sceach sprzedaży losów do przejrzenia. 


aF CENA LOSU 50 CENTÓW. -4 


Zamówienia z załączeniem 15 et. na koszt przesyłki przyjmuje się pod adrese : 


Oddzial Loteryjny Wystawy w Tryeście 


(Lotterie-Abtheilung der Triester Ausstellung) Piazza Grande Nr. 2 w Tryeście. 


> LĄ 
tówce 


W Ehe 
tówcce 


LOTERYA TRYESTYŃSKA 
VYSNALSJAW1 WAH3101 


W sprawie rozsprzedaży losów zgłosić 
się należy natychmiast pod wyżej po- 
danym adresem. 


f Nr. 21 NOWA REFORMA. Kraków 23 Grudnia 1882 
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Z dniem 1 Stycznia rozpoczyna drugi rok istnienia 


najtańsze czasopismo literackie illustrowane 


Przeglad Lilgracki | ATITSIYGZIY 


|) 26 Do każdego numeru dodaje się osobna PREMIA skladająca się z ry- 
) sunku lub szkicu znakomitych naszych artystów, wykonanego sposobem 
autograficznym. Takim sposebem każdy prenumerator Przeglądu zbierze 
piękne i originalne album szkiców, do którego stosowną okładkę Redakcya 
dołączy. 1057 2 3 


Stroskany i smutne 


spoziera niejeden chory w przy- 
szłość, gdyź wszystkiego używał 
dotąd na swoje cierpienie bez sku- 
tku! Wszystkim, a zwłaszcza tego 
| rodzaju cierpiącym, załecić należy 
usilnie książeczkę „Przyjaciel cho- 
rych“, znajdą w niej bowiem liczne 
dowody, że nawet ciężko i bezna- 
dziejnie chorzy przy użyciu właści- 
wych środków wyleczeni zostali ze 
swego cierpienia. lub przynajmniej 
wielkiej doznali ulgi. „Przyjaciela . 
chorych rozsyła na żądanie e. k. 
księgarnia uniwersytceka „Karl 
Gorischek, k. k. Universitats- . 
Buchhandlung, Wien I., Stephans- 
platz 6“ bez w. dk kosztów ! 
194 3 7 


SKÓRY HAMBURSKIE $ 


wszelkiego rodzaju, obecnie wyrabiane w dawnej fabryce Ludwika 

Lipińskiego, są do sprzedania tak częściowo jako i w większych 

partyach w magazy nach Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Krakowie. 


Zamówienia przyjmuje także handel 


Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 1093 2 3 
Do numerów z r. z. Redakcya dołączyła rysunki Juliusza Kossaka, Ludo- 


mira Benedyktowicza. L. Picarda, prof. Lófflera, Pruszkowskiego, Abra- š KKRK: XX: KERRKA XKAAKRAKA 
mowicza. Krzesza. Herncisza, Hip. Lipińskiego, Papieskiego, Greima, Kro- e ian Rai 
siego i BRO R bi 4 14 4 4 i ioi koko i io kd 4 ik) 


szewskiego i t d. 


„Przegląd literacki i artystyczny“ wychodzi każdego 5 i 20 dnia miesią- w 
ca na pięknym papierze w objętości półtora wielkiego arkusza druku i obej- ZE 
muje: poezyje, powieści, nowelle, artykuły naukowe i „społeczne, kronikę (| wa 
humorystyezna, korespondencje, sprawozdania literackie i artystyczne i t p. złe: 


o 


KAMIENICA 


2-pietrowa 


w miejscu celnem i odpowiedniem 
na handel. pod korzystnemi wa- 
runkami przy ul. Szpitalnej L. 26. 
Wiadomość u właściciela. Pośre- 

dnictwo wykluczone. 108924 


Skład Piwa butelkowego 


z Browaru Wgo Jana Gótza 


DARY KENN 


2. 
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przeniesiony zostął z pod Nr. 
przy ul. $. Jana do Hotelu Saskiego 


aj 
% 
3% 
iwk łka’ 50 ł ę Astl 5 
naprzeciwko. 1094 3 3 Prenumerata „Przeglądu“ w Galicyi rocznie z przesyłką;6 złr. c., pół- 3€ c. k. patentowanej fabryki rania stleitnera w Wiedniu . . 
s 2. Er: rocznie z przesyłką 3 zbr. 25 c., kwartalnie z przesyłką 1 złr. 63 c. 2 P a o fabryki Francis i tresorami -$ % Ja". i Sanie kryte 
MIESZK ANIE Prenumeralę, inseraty, dak U 4 adresowć należy: 4 1005 są do nabycia w różnych wielkościach 6 3 i przednia ŁU s 
Redakcya Przeglądu Literackiego i Artystycznego xw składzie Jana Ba yera $ 
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syła się odwrotną pocztą. Stałym odbiorcom opuszcza się rabat. 
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llnickiej — Jan III. Sobieski. życiorys — Odsiecz Wiednia 1683 r. — Kij karhowany Ogłoszenie || nie Licytacyi 


Filia t. K. nprz. palic. akc, Banki Hipotecznego W Krakowie 
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Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie. ulica Sławkowska. 
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szłości, przez T. S. — Jan Zapolski król węgierski i pobyt jego w Polsce — Śmierć Lu- 
dwika II. Jagiallończyka pod Mochaczem — Na drogę życia, wiersz — Nasze dzieci, 
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WSZELKIE WIADOMOŚCI 


Z PARYŻA 
prywatne i kupieckie udziela się, jako też 
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E ee R N w sobie oprócz. Swiat Kokios reymsko-katol i greoko-katolickie, — oraz: Odsiacż Wiednia | zastawy, mianowicie papiery wartościowe i inne kosztowności 


taryfy. Także ułatwiają się wszelkie posady 
we Francyi i za granicą. (iuwernantki 
francuski i szwajcarki, bony itp. do wyboru. 


4A$ w dniu 20 Grudnia 1882 o godzinie 3 po południu, wobec c. k. notarjusza "TĘ 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 
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